
Radośnie i w poczuciu
dobrze

spełnionego obowiązku
obchodzono

Dzień Rybaka 
i Stoczniowca 
na wybrzeżu 
koszalińskim

Społeczeństwo Szczecinka 
złożyło hołd bohaterom 

poległym w walkach 
o Wał Pomorski

Wiceminister obrony narodowej 
gen. J. Zarzycki na uroczystościach 
odsłonięcia pomnika w Szczecinka

III) KILKUNASTU dni społeczeństwo Szczecinka 
"z wielką niecierpliwością oczekiwało na wielkie 

uroczystości związane z odsłonięciem pomnika wysta­
wionego staraniem ZP ZBoWiD, ku czci bohaterów walk 
o Wai Pomorski.

NA zaproszenie ministra 
Oktany narodowej przebi­
ty do Gdyni nu Święto 
Marynarki Wojennej zespól 
Okrętów floty bałtyckiej 
marynarki wojennej ZSRR 
oiaz zespół okrętów wo. 
Jennych Niemieckiej Kepu- 
bliki Demokratycznej.

* * •
Bada Ekonomiczna przy 

Kadzie Ministrów omówiła 
na IV plenarnym zebraniu 
politykę gospodarczą kraju 
W II półroczu br.

BRYTYJSKI Foreign Ot- 
lice podał do wiadomości, 
że we wrześniu br. an 
Sielski minister spraw za. 
granicznych Lloyd zloty 
wizytę prezydentowi Jago 
sławił J. Tito.

PREMIER ‘izraela Ben 
Gurlon oświadczył, iż 
wkrótce zostań;) nawiąza­
ne stosunki dyplomatyczne 
między Izraelem a Niem. 
ca mi zachodnimi

30 CZERWI A obchodzo. 
no w Związku Radzieckim 
Dzień Lotnictwa.

RZECZNIK końskiego mi 
nisterstwa obrony oświad­
czył, że 1 lipca sformo­
wane Już jednostki zacho­
dnio niemieckiej Bundes­
wehry przejdą oficjalnie 
pod dowództwo NATO.

HURAGAN *„Audrey" sza 
lejący u północnych wy­
brzeży zatok) Meksykań. 
skirj pochłonął co nal- 
mniej 300 śmiertelnych o- 
tiar.

Wicepremiera Zenona A'o- 
waka przywitano w Kolobrzt 
git kwiatami.

(Zdjęcie górne).

PO piątkowych, central­
nych uroczystościach 

Święta Rybaka av Kolobrze 
git w ub. sobotę odbyły się 
uroczyste obchody Dnia Ry 
baka i Stoczniowca w in­
nych nadmorskich mia­
stach naszego wojewódz­
twa.

Szczególnie radośnie, w po­
czuciu dobrze spełnionego obo 
wiązku wobec państwa obcho 
dziii Dzień Rybaka pracowni­
cy bazy rybackiej w Ustce. 
W podobnym nastroju spędzi 
li sobotę pracownicy Stoczni 
w Ustce. Zarówno jedni jak i 
drudzy wysoko przekroczyli 
swoje zadania produkcyjne i 
za ofiarną pracę zasłużyli so­
bie na uznanie. Nagrodzeni

(Dokończenie na sir. 2)

W Złotowie 
odbędzie się 
sesja wyjazdowa 
Prezydium WRN

W najbliższych dniach odbędzie 
się w Złotowie wspólne posie­
dzenie Prezydium WRN 1 Prez. 
Eow. Rady Narodowej. Prez. Po­
wiatowej Rady Narodowej w Zło­
towie wysunęło przede wszyst. 
Klin do wspólnego przedyskuto­
wania zagadnienie aktywizacji 
przemysłu terenowego, budownic­
twa mieszkaniowego i obiektów 
szkolnych. Również złotowskie 
Prezydium PltN przedłożyło człon 
kom Picz. Woj Rady Narodowej 
Pian urządzeniowo.budowlany wsi 
Złotowskiej, ujmuląc w nim na I- 
IMotnieJsze potrzeby rt-» roku -sco.

Jak z tego wynika, najbliższe 
Posiedzenie Prez. WRN w Złoto­
wie zapowiada się b. interesująco. 
O Przebiegu wspólnej dyskusji 
*H>u prezydiów poinformujemy, 
naszych czytelników obszerniej.

(EW)

Pogoda sprzyja

Zielone żniwa 
przebiegają 
sprawnie

IV IfKSZOSC państwowych 
gospodarstw rolnych za­

kończyła już koszenie ląk, obce- 
r.ie odbywa się zwózka siana 
W gospodarstwach indywidual­
nych prace przebiegają nieco 
wolniej. Dotychczas skoszono po 
nad 50 proc, areału ląk.

Najmniej zaawansowane są w 
koszeniu łąk powiaty północne 
naszego województwa: Koio 
brzeg. Sławno, i Słupsk.

Pogoda sprzyja suszeniu sia 
tia Jeżeli się utrzyma na tym 
samym „poziomie" jeszcze prze' 
tydzień to sianokosy w koszaliń 
skini zostaną b. szybko zakoń­
czone.

Tysiące mieszkańców Koło­
brzegu i zaproszonych goi a 
oglądało występy artystycz­
ne i pokazy sztucznych ogni 
w „Dniu Rybaka".

(Zdjęcie dolne)

Uroczyste 
obchody 
Święta Marynarki 
Wojennej i Handlowej 
zakończyły 
»Dni Morza*
\A zakończenie „Dni Mo­

rza" odbyły się 30 
czerwca w Gdyni centralne 
uroczystości „Dnia Marynarki 
Wojennej". Tłumy zgromadzo 
nych na odświętnie udekoro- 
wanych ulicach mieszkańców 
Trójmiasta i uczestnicy wycie 
czek przybyłych z różnych 
dzielnic kraju podziwiali defi 
ladę oddziałów Marynarki Wo 
jennej, paradę okrętów, oglą­
dali trwające cały dzień róż­
norodne pokazy sprawności i 
zręczności marynarzy.

O godz. 10 na trybunie hono­
rowej ustawionej na Placu Ka­
szubskim zajmują miejsca: pre­
zes Rady Ministrów — Józef Cy 
rankieWJcz, wiceprezes Rady Ml 
nistrów — Z. Nowak, minister 
obrony narodowej — gen. dyw. 
M. Spychalski, minister żeglugi 
— St. Dareki, minister hutnic­
twa i przemysłu maszynowego

(Dokończenie na str. 2)

Już w sobotę, miasto przy­
brało odświętną szatę. Na 
gmachach urzędów i domów 
powiewały biało-czerwone fla 
gi. W godzinach popołudnio­
wych odbyła sie uroczyska 
akademia w sali PDK. Miej­
sca w prezydium zajęli starsi 
oficerowie WP z ppłk. Żytyn- 
skim na czele, liczne delega­
cje ZBoWiD z całego kraju, 
przedstawiciele jednostki 
wojsk radzieckich z bohate­
rem Zw. Radzieckiego płk. 
Kurcewem, przedstawiciele 
władz miejskich i powiato­
wych.

Po dokonaniu otwarcia akade 
mii przez przewodniczącego 
Prez. PRN tow. Kalembę refe­
rat okolicznościowy wygłosił z 
ramienia ZP ZBoWiD oh. Prze 
licki, uczestnik walk o Wał Po­
morski. W części artystycznej 
wystąpiła Kosz. Orkiestra Svm 
foniczna.

Wieczorem, Kiedy zmrok zapa 
HI gwiazdy, ulicami miasta prze 
maszerował pochód, który za­
kończyły wspaniałe tłumni? ‘ąe 
świetlne zaprezentowane przez 
miejscowe jednostki wojkowe. 
Do późnej nocy niebo rozświe­
tlały kolorowe rakiety puszcza­
ne nad jeziorem i rozlegały się 
wybuchy petard,

(Dokończenie na str 2)

Wł. Gomułka 
przyjął 
przedstawicieli 
nauczycielstwa 
polskiego

I sekretarz KG PZPR — 
Władysław Gomułka przyjął 
przedstawicieli Zarządu Głów­
ni go Związku Nauczyciel twa 
Polskiego. W rozmowie wzię­
li i.dział: minister oświaty Wł. 
Dienkowski oraz sekretarz ko­
misji oś wiaty I nauki KC 
PZPR Z. Zemankówa. Tema­
tem rozmowy były przedsta­
wione przez delegację sprawy 
oświatowe i wychowawcze o- 
raz sytuacja nauczycielstwa i 
warunki pracy szkoły. •

przedstawiciele’ ZNP zlo. 
żyli na ręce Wl Gomułki za. 
pewnienie, że cale nauczyciel- 
slwo gorąco poparto uchwalę 
VIII I IX Plenum i dokłada 
wszelkich starań dla realizacji 
zadań wytyczonych przez partię.

Władysław Gomułka podkreślił 
wagę, jaką przywiązuje parta 
do zadań wychowania w ogól­
nym procesie przemian Partia 
zdaję sobie sprawę z. pilnych 
potrzeb szkolnictwa i nauczy, 
cielstwn i w miarę możliwości 
gospodarczych kraju — starać 
się będzie czynić zadość tym 
potrzebom.

I sekretarz KC PZPR podkre. 
Slit również potrzebę bliższego 
związania organizacji partyjnych 
z zadaniami stojącymi przed 
szkolnictwem.

Na straży prawa i swobód obywatelskich

Nad usprawnieniem działalności
organów prokuratury

adzili prokuratorzy z całego kraju
11 WARSZAWIE odbyły się obrady pierwszej ogól- 
" nopolskiej narady aktywu prokuratorskiego. Na 

obrady przybyli przcAtodnlczący Rady Państwa, członek 
Biura Politycznego KC PZPR — A. Zawadzki, zastępca 
przewodniczącego Rady Państwa, sekretarz KC PZPR — 
.1. Albrecht, min. spratviedlhvości — M. Rybicki, min. 
spraw wewn. — Wł. Wicha. I prezes Sądu Najwyższego 
prof. J. Wasilkowski, kierownik Ministerstwa Kontroli 
Państwowej — wicemin. J. Górecki, wicemin. spraw 
wewn., komendant główny MO — gen. Dobieszak.

Statek duński 
wyleciał 
w powietrze

w POBL12C; porfu NeiiMadt 
(Holsztyn) eksplodował i wyleciał 
w powietrze statek, zajmujący się 
wydobywaniem amunicji z dna 
morskiego Według ostatnich wia. 
inności, był to duński transpor 
owler „stown$land“ o pojemno* 

»< । 2511 ton Załoga została urato- 
eina. zaginął jedynie n.letni 
nerhanlk pokładowy, który ni* 
lależął do załogi, lecz znajdował 
ię przypadkiem na statku.

Listki figowe 
zamiast 
swastyki

*
Bundestag zunprobował o* 

chwalę, w myśl której pofeiad.cze 
Wojsku w \ uh ul dt l ov> lUtleroW 
skfch będą je mogli nosić, 
usuną z nich swastykę i zastąpią 
ja liśćmi laurowymi. W NRF mo 
wia. iż będą to „listki figowe“.

...pogoda
Zachmurzenie zmienne Tein 

piralura od 16 do 26 stopni 
Wiatry słabe z kierunków 
aa schodnich.

Otwierając obrady prokurator 
generalny PRL prof A. Burda 
stwierdził, iż od dawna odczu 
weno potrzebę nawiązania bez. 
pośredniego kontaktu kierownic­
twa prokuratury z pracowni 
kami organów terenowych, po 
trzebę wymiany poglądów i do 
Konania wspólnej oceny prac 
Mówca wyraził nadzieję, że na 
rada przyczyni się do uspraw 
nicnia pracy prokuratorów i bar 
dziej skutecznego ścigania prze 
stępczości. Z kolei witany gorę 
cynii oklaskami zabrał glos prze 
wodniczący Rady Państwa A 
Zawadzki. (Fragmenty przemó­
wienia A. ZAWADZKIEGO po- 
dajemy oddzielnie).

Rpferat o aktualnych proble­
mach | zadaniach prokuratury 
wygłosił prokurator generalny 
A Burda.

Nad referatem prokuratora 
generalnego wywiązała się dy- 
akusja Podkreślano w nlę| nie­
jednokrotnie, że okres prze­
mian październikowych wpNnął 
na wyraźna poprawę działalno. 
M organów prokuratorskich. 
Poruszono również w dysku .il 
sprawę podniesienia autorytetu 
prokuratorów w społeczeństwie, 
problemy kadrowe, przy czym 
— zdaniem jednego z dysk u tan 
tów należyte ściganie prze­
stępstw wysuwa konieczność 
wprowadzenia obowiązkowe] 
dwuletniel aplikacji l co naj 
mniej dwuletniego <lażu a-e. 
solskiego przed podjęciem sa 
modzielnej pracy prokurator­
skiej. ’ Ponadto należy ulepszyć 
system szkolenia pracowników 
prokuratury.

Do widzenia!
Jedziemy 

na wakacje! 
CAF — jot. Wdowiński

Delegacja CRZZ 
u prezydenta 
Tito
/ ZJAZD RAD 
ROBOTNICZYCH 
ilGOSfAWU 
ZAKOŃCZYŁ OBRADY
U BELGRADZIE na koń- 

cowym posiedzeniu ple- 
r-arnym 1 zjazdu fad rohóln'1’ 
czych Jugosławii uchwalono 
rezolucję. Rezolucja poakre- 
>la specyficzny charakter rad 
robotniczych w Jugosławii za­
znaczając, że są one organami 
politycznymi.

BADY robotnicze — głosi re­
zolucja — umożliwiają sharmo- 
nlzowanie samodzielności po­
szczególnego wytwórcy i kolek 
tywu z planowym kierowaniem 
gospodarką. Plan społeczny za­
bezpiecza przed anarchią i na- 
daje kierunek rozwoju siłom 
wytwórczym

Rezolucja domaga się następ­
nie zmian w kierunku: swobod­
niejszego podziału dochodu spo­
łecznego. zwiększenia samodziel­
ności przedsiębiorstw w ramach 
planowego kierowania produk. 
cją i konsumpcją, zwiększenia 
inicjatywy wytwórców, lepszego 
zaspokajania potrzeb rynku, 
zwiększenia wydajności pracy 
Jtd.

Jeśli chodzi o stosunek rad 
robotniczych do innych orąa 
nów' i organizacji — razoiucja 
domaga się zwiększenia demo- 
kratyzmu w decydowaniu o pro. | 
blemach gospodarczych. Rezolu- i 
cja wskazuje, że dalsza droga i 
ku demokratyzacji prowadzi | 
przez tworzenie stowarzyszeń 
gospodarczych, co nie osłabi, | 
lecz wręcz przeciwnie, umocni | 
rady robotnicze.
W przeddzień wyjazdu z i 

Belgradu w drogę powrotną I 
do kraju delegacja polska z, 
przewodniczącym CKZZ — 
Ignacym Logą Sowińskim przy 
jęta została na audiencji przez ■ 
p-ezydenta Tito.

Podziękowania
WSZYSTKIM osobom i or- 

ganizaejom, od których otrzy­
małem życzenia imieninoAve. 
składam tą drogą serdeczne 
podziękosvanie.

WŁADYSŁAW GOMUŁKA

Prezydent DRW
Ho Szi Min
przybędzie
do Polski

Na zaproszenie Rady Państwa 
I rządu PRL przybędzie do Pol 
ski z wizytą oficjalną prezydent 
Demokratycznej Republiki Wiet­
namu Iło Szi Min.

Wizyta prezydenta Ho Szi 
Mina nastąpi w drugiej poło­
wie lipca br.

HALLO! - Tu
•SZCZĘŚLIWA

Numery:

wygrały
Jak nas poinformowała dy­

rekcja Za.< hodmo-Pomorskoj 
Gry Liczbowej ,,Szczęśliwa Ta- 
la" do 13 yiy wpłynęło ojó- 
łem 16.641 kuponów. Na wy- 
grane pizeznuttono 24 061 zio- 
tych

Do chwili zaniknięcia nutne- 
ru sprawdzono około 50 prou. 
kuponów Komisja znalazła 9 
kuponów z 3 trahemamL nin 
znaleziono natomiast żadnego 
kuponu z większą ilością t*ą- 
Heń.

Wieńce na grobach
bohaterów
spod Tobruku

AMBASADOR PRL w Kilri. 
A. Krajewski wraz z attache 
woj.k^wyiu, pułkownikiem K- 
Glilheni, udali się tlo Tobruku, 
Idzie w rocznice walk o tę twier 
dsę złożyli wieńce na grobach 1U 
żołnierzy polskich, spoczywają­
cych na tamtejorrm rinentarsu 
brytyjskim. w uroczyetoActacn 
wriiU udział burmistrz miasta



Chruszczów proponuje Japonii 
zawarcie traktatu pokojowego 

oraz podpisanie paktu o nieagresji
Przegląd wydarzeń

wspólnie z Chinami Ludowymi, 
Indiami, Burmq i Indonez q

DNIA 18 czerwca N. S. Chruszczów przyjął redakto­
ra naczelnego dziennika japońskiego „Asahi Szlm 

bun“ Tdmoo Hirocka 1 przeprowadził z nim rozmowę. 
Agencja TASS podaje obszerny skrót odpowiedzi Chru- 
szczowa na pytania postawione mu przez Tomoo Hirocka.

TRZEBA doprawdy mieć wiele cierpliwości, by nadal 
śledzić toczącą się od około 3 miesięcy dyskusję 

w podkomisji rozbrojeniowej ONZ. Wprawdzie dwuna­
stoletnia historia rozmów rozbrojeniowych odpowiednio 
nas zahartowała, ale tym niemniej dziś, gdy jeszcze 
przed paru tygodniami wydawało się, że sprawa rozbro­
jenia wkroczyła na nowe drogi, każda przeszkoda, każda 
nowa trudność budzi uzasadniony niepokój, czy aby 
znowu rozbrojenie nic utknie na martwym punkcie.

WIELE REKLAMY O NIC

DŁUGO oczekiwane 1 szumnie reklamowane propo­
zycje USA jak do tej pory ograniczyły się do sprawy 
redakcji sil zbrojnych USA i ZSRR w trzech etapach. 
Pierwszy — do 2,5 miliona ludzi, drugi — do 2,1 miliona, 
trzeci — do 1,7 miliona. Przedstawiciele Francji i W. Bry­
tanii oświadczyli, że kraje ich zgodzą się na drugim 
etapie na posiadanie sił zbrojnych w liczbie 700 tys. 
ludzi, a na trzecim etapie w liczbie 650 tys. Propozycje 
USA, aczkolwiek nie mające w sobie nic rewelacyjnego 
można by uznać za postęp w dyskusji rozbrojeniowej, 
gdyby nie pewne warunki zgłoszone przez delegata USA. 
Chodzi o to, — że zdaniem USA — przejście od jednego 
etapu do drugiego winno być poprzedzone rokowaniami 
i rozwiązaniem nieokreślonych przez Stassena problemów 
politycznych.

Tego rodzaju postawienie sprawy nie może nie budzić 
wątpliwości. Po pierwsze uwarunkowanie przejścia od 
jednego etapu rozbrojenia do drugiego przeprowadze­
niem rokowań właściwie sprowadza się do tego, że USA 
pozostają na swym starym stanowisku przewidującym 
redukcję sił zbrojnych USA i ZSRR do 2.5 miliona 
łudzi. Jak trafnie zauważył Zorin, jeśli wziąć pod 
uwagę, że rozmowy w sprawie pierwszego etapu redukcji 
sil zbrojnych i zbrojeń trwają już od wielu lat. to istnieje 
obawa, że nasze dzieci, a nawet wnuki, mogą nie dożyć 
chwili, gdy zrealizowane zostaną trzy etapy redukcji.

Bodaj że poważniejsze jeszcze obawy budzi drugie za­
strzeżenie amerykańskie, mówiące o „politycznych wa­
runkach" przejścia od jednego etapu do drugiego. Sfor­
mułowanie jest tak płynne, że wszystko można pod nie 
podłożyć. I tak np. Waszyngton może w pewnej chwili 
oświadczyć, że do takich „politycznych warunków" za­
licza, powiedzmy, rozciągnięcie reżimu adenaucrow- 
skiego na cale Niemcy bądź „wyzwolenie" krajów de­
mokracji ludowej.

NIECZYSTY MANEWR Z „CZYSTĄ" BOMBĄ

CO NAJMNIEJ zdziwienie budzić musi brak oficjalnej 
odpowiedzi USA na propozycje radzieckie w sprawie za- 
nrzestania na 2—3 lata doświadczeń z bronią atomową 
i wodorową. Nieoficjalnie Waszyngton już zareagował. 
Niestety, w sposób nic nastrajający zbyt optymistycz­
nie. Mamy na myśli przede wszystkim oświadczenie 
prezydenta Eisenhowera, złożone niewątpliwie pod wpły­
wem grupy uczonych amerykańskich i amerykańskiej 
komisji energii atomowej.

Otóż prezydent Eisenhower w czasie konferencji pra­
sowej zapowiedział, te zdaniem amerykańskich naukow­
ców USA w ciągu najbliższych 5 lat będą w stanie wy- 
nrodnkować „czystą" bombę wodorową, tzn. taką, któ­
rej wybuch nie spowoduje opadania pyłu radioaktywnego 
na ziemię. Swego rodzaju uzupełnieniem do tego oświad­
czenia, była wypowiedź sekretarza obrony USA, Wil­
sona, który wyraził pogląd, że „zakaz eksperymental­
nych eksnlozji nuklearnych, byłby tylko pewnego rodzaju 
przeszkoda, a nie wnNnąlby na faktyczne zaprzestanie 
czegokolwiek, lecz tylko zwolniłby tempo badań nad 
produkcją bardziej doskonałych rodzajów broni".

Prasa zachodnia trafnie oceniła sens tych wystąpień. 
Koresnondent waszyngtoński francuskiej agencji AFP 
stwierdza, że treść oświadczenia prezydenta Eisenhowera 
„trudno Jest pogodzić z projektami przerwania dośwlad- 
czalnych prób "atomowo-wodorowych, będących obecnie 
Hównym przedmiotem obrad podkomisji rozbrojeniowej

Amerykańskie spekulacje na temat „czystej" bomby 
w połączeniu z wojowniczymi oświadczeniami naczelnego 
dowódcy wojsk NATO, gen. Norstada, czy też jego szefa 
sztabu, gen. Schuylera, na pewno nie pomagaja powsta­
niu atmosfery sprzyjającej osiągnięciu porozumienia roz­
brojeniowego. zrobieniu owego „pierwszego kroku", na 
który ludzkość z taką niecierpliwością czeka tvm bar­
dziej, że słowom, w których nie brak tak częstych w okre­
sie „zimnej wojny" nut groźby towarzyszą pewne 
czyny, budzące poważny niepokój. Mamy na myśli de­
cyzje USA w 'snrawle wyposażenia wojsk stacjonujących 
w południowej Korei w super nowoczesna broń, a m. In. 
również w cleźkie bombowce. To brutalne pogwałcenie 
układu rozejmowego, przyczyniając się do zaognienia 
stosunków międzynarodowych, na pewno nie ułatwi 
znalezienia języka porozumienia w czasie londyńskich 
dyskusji.

WOLIMY CZYNY NlZ SŁOWA

W OSTATNICH dniach niektórzy odpowiedzialni po­
litycy bońscy, a wśród nich rzecznik rządu bońskiego, 
von Eekhardt, a również ron Brentuno, choć w bardziej 
zawoalowanej formie, dali do zrozumienia, że rozważana 
jest sprawa normalizacji stosunków z Polską. Prasa za- 
chodnio-niemiecka wiele miejsca poświęca temu zagad­
nieniu, wypowiadając się w większości za uregulowa­
niem stosunków Polska—-NRF. W tym samym duchu 
'wstępują przywódcy socjaldemokratycznej SPD, Ollen- 
hauer i Schmidt.

My nic nie mamy do dodania w tej sprawie. Nasze sta­
nowisko jest od dawna znane ! ostatnio jeszcze sprecy­
zował je tow. Gomułka, odwtadczająo W czasie swej wi- 
’vty w NRD, że pragniemy poprawy stosunków z ca- 
'vm narodem niemieckim. Nawe siasiowtZko jest w peł­
ni uznawane przaz NRD, fjo łp. in. znalazło wyraz 
•n oświadczeniu premiera Grotewohla, które powiedział 
—tMnio: „Jesteśmy przekonam!, |e normalizacja sto- 
-"nków między Polską a Ntemeand zachodnimi przy-
—nlłaby się bez wątpienia ćh ÓosyizoZMiia zatrutej

-nsfery w Europie Środkować.
Przyjmując za dobrą monetę wyziątfenla polityków 
-•Mch w sprawie normalizacji stosunków z Polską, 
—da nam jednak stwierdzić, te jak dotychczas od

—n miesięcy, wszystko kończy się na słowach. A my
•mamy się zaaady, te wataiejne czyny 1 fakty 

rlowa.

MRN w Koszalinie
• 1OWOŁAŁA

KONWENT SENIORÓW
• ROZWIĄZAŁA KOMISJĘ 

PORZĄDKU
PUBLICZNEGO

W ub. piątek odbyła się sesja 
Miejskiej Rady Narodowej w 
Koszalinie, na której omawiano 
działalność handlu uspolecznio 
nego. Stwierdzono in. in., iz 
przedsiębiorstwa handlu detalicz 
nego pracują lepiej niż w latach 
ubiegłych. Poprawia się estetyka 
wnętrz sklepowych, obsługa sta 
je się bardziej uprzejma i su 
mienna, również polepsza się 
zaopatrzenie sklepów w towa 
ry. Przedsiębiorstwa handlowe 
podlegle władzom terenowym 
zaczynają pracować także bez 
strat. W ciągu ostatnich pię 
ciu miesięcy zadania gospodar­
cze wykonały ze znaczną nad 
wyżką, pomimo zwiększenia pla 
nów o 52 proc, w stosunku do 
roku poprzedniego. Zadań go 
spodarczych nie wykonały tylko 
MHD — Art. Spoż. i Przeds. 
„Targowisko".

Po omówieniu spraw handlu 
uspołecznionego, sesja MRN po 
wołała konwent seniorów, w 
skład którego weszli przewód 
niczący poszczególnych komisji 
MRN oraz zespołów radnych. 
Konwent seniorów będzie praco 
wać między sesjami, kontrolo 
wać działalność komisji oraz 
przygotowywać sesje rady. ,

Podjęta żostąlp także uchwa­
la o rozwiązaniu Komisji Po 
rządku Publicznego, Sprawy, 
którymi dotychczas zajmowała 
się rozwiązana komisja wejdą 
w zakres działalności pozosta­
łych komisji.

(hz)

Zakończenie »Dni Morza« w Gdyni

Musimy w pełni wykorzystać 
ogrom bogactw 

jakim jest 500 km Wybrzeże 
oświadczył premier I. Cyrankiewicz

(Dokończenie ze str. 1)
— K. Zemajtls, wicem, obrony 
narodowej, szef sztabu general­
nego WP. — gen. broni J. Bor- 
dziłowski, prezes zarządu głów­
nego LP2 — gen. bryg. j. Tur­
ski, I sekretarz KW PZPR — 
J. Machno. przewodniczący pre 
zydium WRN — J. Wolek, do­
wódca Marynarki Wojennej — 
kontradmirał J. Wiśniewski, 
członkowie sejmowych Komisji 
Żeglugi i Ziem Zachodnich, 
przedstawiciele organizacji spo­
łecznych.

Miejsca na trybunie zajmują 
również: dowódca floty bałtyc­
kiej Marynarki Wojennej ZSRR 
adm. Charlamow i dowódca Ma 
rynarkl Wojennej NRD — wice­
admirał Werner wraz ze starszy 
mi oficerami Jednostek radziec­
kich 1 niemieckich, które przy­
były do Gdyni na święto Mary­
narki Wojennej.

Obecni są attacheł wojskowi 
I morscy obcych państw, pre. 
Kz.l. Cyrankiewicz wygłasza 
Krótkie przemówienie, w któ 
rym podkreślił, iż musimy w 
Pełni wykorzystać dla Polski 
to ogromne bogactwo, jakim 
Jest 500 km wybrzeża. Jakim 
może być cala gospodarka mor­
ska, portowa 1 rybacka.

Mówią często, że morze I por- 
jy — <o Jest okno narodu na 
świat. Musimy zrobić wszystko, 
aby było to naprawdę okno 
szerokie | czyste. Mamy wszel. 
kie dane po temu, aby nasza 
gospodarka morska stawała się 
wzorową, wykorzystującą wszy, 
stkle możliwości cospodarcze — 
jesu wy, mieszkańcy Wybrzeża, 
włożycie w to swój najlepiej 
zorganizowany, codzienny wy 
sitek.

Po przemówieniu, które 
przyjęto gorącymi oklaskami, 
do trybuny honorowej pod­
chodzi grupa Kaszubów w 
S' ąych, barwnych strojach 

ęąainych. Wręczają oni

W odpowiedzi na pytanie, 
Jak odnosi się Związek Ra­
dziecki do idei zwołania kon 
ferencji szefów rządów wiel­
kich mocarstw, Chruszczów 
oświadczył:

— Jeżeli konferencja taka 
pomoże rozwiązać nurtujące 
narody problemy — pomoże 
uniknąć wojny atomowej i 
wodorowej, gotowi jesteśmy 
spotkać się gdziekolwiek i z 
kimkolwiek.

Na pytanie dotyczące do­
świadczeń z bronią atomową 
i wodorową Chruszczów stwler 
dził:

Związek Radziecki odpowiedział 
na apel Japonii i zaproponował, 
aby natychmiast zaprzestać do. 
świadczeń z bronią atomową i 
wodorową. Mimo odmowy kra. 
Jćw zachodnich w dalszym ciągu 
opowiadamy się za przerwaniem 
doświadczeń z bronią jądrową.. 
Zaproponowaliśmy mocarstwom 
zachodnim, aby przerwać do­
świadczenia z bronią atomową na 
dwa, trzy lata, tj. aby zawrzeć 
t’ mczasowe porozumienie z tym, 
że zostanie ono przekształcone w 
porozumienie stale.

Chruszczów uznał za nieuza­
sadniony pogląd dziennikarza 
japońskiego, że Związek Ra­
dziecki powinien w trybie je­
dnostronnym przerwać do­
świadczenia.

Chruszczów oświadczył, te 
Związek Radziecki 1 Japonia 
mogłyby podpisać wspólny do­
kument, dotyczący zaprzestania 
doświadczeń z bronią jądrową, 
który poprą również inne kra­
je Chruszczów' wyraził przeko. 
lianie, że do dokumentu takie­
go .przyłączą się Indie, że bez­
względnie poprze go Chińska 
Republika Ludowa, wszystkie 
kraje socjalistyczne oraz wszyst­
kie byłe kraje zależne. Tak więc 
— powiedział Chruszczów — po­
wstałby Jednolity front państw 
walczących o zaprzestanie do 
świadczeń z bronią odrową. o 
zaprzątanie wyścigu zbrojeń, o 
pokojowe współistnienie.

Odpowiadając na pytanie do­
tyczące stosunków radziecko, 
japońskich Chruszczów oświad­
czył: pragnęlibyśmy sąsiadować 
z zaprzyjaźnioną z nami Japo­
nią

„Zawrzyjcie r. nami traktat 
pokojowy — powiedział Chrusz­
czów — nawiązujcie normalpe

kwiaty członkom władz pań 
stwowych i partyjnych.

DEFILADA WOJSKOWA 
I PARADA MORSKA

Rozpoczyna się defilada woj­
skowa. Następnie przedstawi­
ciele władz 1 zaproszeni goście 
przechodzą na kuter torpedowy 
i motorówki, aby obejrzeć na­
radę morską. Na redzie portu 
gdyńskiego w trzech długich 
rzędach stoją zakotwiczone je­
dnostki naszej floty. Na czele 
Środkowego rzędu okręt flago­
wy — niszczyciel ‘„Błyskawica', 
a za nim niszczyciel „Burza". 
Dalej okręty podwodne. Noszą 
one nazwy: „Kaszub", „Krako­
wiak", „Mazur", „Ślązak" — 
takie jak przedwojenne polskie 
torpedowce, zatopione w 1939 r. 
podczas obrony Wybrzeża i ta. 
kie Jak niszczyciele, na których 
polscy marynarze walczyli nia 
wielu morzach w czasie ostat- 
niej wojny.

gali; flagową przywdziały 
również stojące na redzie ra­
dzieckie i niemieckie jednostki 
floty wojennej. I na ich pokła­
dach widnieją biało granatowe 
szeregi marynarzy.

Powietrzem wstrząsa potężny 
huk. cala artyleria główna 
„Błyskawicy" salwa za salwą 
oddalę salut honorowy. 
torpedowy wiozący przedstawi­
cieli władz podpływa kolejno 
do każde) Jednostki. Na pozdro 
Wlenie premiera Cyrankiewicza: 
„Czołem marynarze" odpowia­
da gromkie: „Czołem Obywate­
lu Premierze".

Następuje defilada lotnictwa 
morskiego. Otwierają Ją trzy 
dwupłatowce „CBS 13“ Przelaiu 
Ją następnie nad okrętami od­
rzutowe bombowce, a za nimi 
— klucz za kluczem śmigle sre­
brzyste sylwetki szybkich my­
śliwców o napędzie odrzuto­
wym.

Po defiladzie powietrznej od­
byty się na redzie portu gdyń 
aklego rogaty łodzi wiosłowym.

stosunki z Chińską Republiką 
Ludową. Moglibyśmy -wszyscy — 
Związek Radziecki, Chińska Re. 
publika Ludowa, Japonia i inne 
państwa Jak Indie, Hurma, In­
donezja — ząwrzeć ' wspólny 
pakt o nieagresji". Na pytanie 
w sprawie wysp Habomai i Szl 
kutan Chruszczów odpowiedział: 
z chwilą Zawarcia traktatu p i- 
kojowego Japonii zostaną prze­
kazane wyspy Habomai | Szl- 
kolan.
Chruszczów przypomniał na­

stępnie, że Związek Radziec­
ki w celu rozładowania na­
pięcia w stosunkach między­
narodowych zaproponował mo 
carstwom zachodnim, aby wy­
cofały swoje wojska z Nie­
miec 1 Innych kralów Europy 
I zlikwidowały swe bazy woj- 
skewe. Związek Radziecki 
również wycofałby swoje woj­
ska z Niemiec. Rumunii, Pol­
ski 1 Węgier, gdzie Stacjonują 
zgodnie z układem warszaw­
skim. Jednakże USA, Anglia 
i Francja nie zgodziły się na 
to.

W Anglii, Francji ! USA 
daje się już słyszeć wiele gło 
sów, że należy położyć kres 
stacjonowaniu wojsk , w ob­
cych krajach. Ludzie coraz 
częściej mówią o tym. Pro­
ces ten Już się zaczął — pod­
kreślił Chruszczów — i nic 
nie zdoła go zatrzymać.

(Dokończenie ze str. 1) 
zostali wysokimi odznaczenia­
mi państwowymi oraz nagro­
dami rzeczowymi.

W GODZINACH popołudnio­
wych w uSteckim Domu Stocz­
niowca zebrała się na uroczy­
ste | akademii załoga stoczni 
wraz z rodzinami. I’o krótkim 
referacie omawiającym osiągnię 
cia zakładu w minionym dwuna 
stuleciu, a Jest tych osiągnięć 
nie mało, nastąpiła dekoracja 
zasłużonych pracowników odzna 
czeniami państwowymi. 26 stocz 
nlowców otrzymało srebrne 
Krzyże Zasługi, a « — brązowe 
Krzyże Zasługi. Niezależnie od 
tego 29 wyróżniających się pra­
cowników otrzymało dyplomy 1 
awanse. 51 pracowników otrzy­
mało nagrody rzeczowe, wśród 
nich 4 motocykle, 5 rowerow, 
radia, zegarki, itp. Ambitnej 
załodze usteckiej stoczni przy­
słano 15 telegramów gratulacyj­
nych od bratnich załóg z tere­
nu całego kraju.
Warto przy okazji dodać, 

że mimo poważnych trudnoś­
ci, na jakie w ostatnim okre­
sie napotyka kierownictwo i 
załoga stoczni (brak dosta­
tecznej ilości zamówień) zało­
ga w pierwszym kwartale br. 
wypracowała ponad 200 proc, 
planowanej akumulacji. Wygo 
spod aro wała również ponad 
300 tys. zl dodatkowego zy­
sku.

Za ponadplanowe oszczędno 
ścl każdy z pracowników stocz 
ni otrzymał w I kwartale po 
843 zł dodatkowej premii, zaś 
w drugim kwartale po 118 zł. 
Te poważne osiągnięcia z Joga 
stoczni zawdzięcza ofiarnej, po* 
nej poświęcenia pracy oraz, mą­
drej polityce wybranej przez 
siebie rady robotniczej. Trudno 
ścl, o których wspominano, naj 
prawdopodobniej w najbliższym 
czasie zostaną przezwyciężone 
gdyż Stocznia przestawia się na 
produkcję łodzi aluminiowych 
I przed czterema dniami otrzy­
mała na nie zamówienie z Fin­
landii.

TTROCZYSTA akademia z 
Ł* okazji Dnia Rybaka od­

była się przy wypełnionej po 
Mzegi sali Domu Rybaka w 
Ustce. Pracownicy „Korabia" 
jako jedyni na całym polskim 
Wybrzeżu — mimo wyjątko­
wo nie sprzyjających warun­
ków — wykonali z nadwyżką 
czerwcowy plan połowu. W 
ciągu 5 miesięcy br. wykonali 
oni w ok. 80 proc, roczny 
plan połowów, a 5 załóg ku­
trowych przekroczyło już swo 
je piany roczne. Np. Piotr Je- 
fimow wraz z całą załogą ku­
tra — „Ust-41“ pobił rekord 
morza Bałtyckiego, odławia­
jąc w' tym czasie 300 ton ryb. 
Jest to wynik niespotykany 
wśród innych państw łowią­
cych na Bałtyku na tego ty­
pu kutrach.

W porównaniu do roku ub. 
płace rybaków wzrosły o 32 pro. 
cent, a pracowników lądowych 
o 34 proc. Również znacznie pod 
niosła się średnia płaca pracow 
ników administracji. Mówiąc o 
osiągnięciach rybaków „Kora­
bia" nic sposób pominąć ogrom 
nych zasług pracowników war 
sztatów pogotowia techniczne 
go, którzy ze szczególną uwagą 
dbają o stan techniczny jedno­
stek. oraz pracowników prze­
twórstwa, którzy bez względu 
na dostarczoną Ilość ryby, ni-

ZSRR oskarża NRF 
o utrudnianie 
porozumienia 
w sprawie 
rozbrojenia

MINISTER spraw zagranicz­
nych ZSRR Gromyko wrę 

czyi ambasadorowi NRI- w Mo3 
kwie Haasowi notę rządu ta 
d.Jeckiego stanowiącą odpo­
wiedź na notę rządu NRF z ?2 
maja br.

Nota stwierdza, iż rząd ZSRR 
przyjmując do wiadomości, że 
rząd NRF zobowiązał się nie 
produkować broni atomowej, 
podkreśla równocześnie, iż o- 
świadczenie takie można byłoby 
z zadowoleniem powitać, gdyby 
rząd federalny nie starał się o- 
trzymać broni atomowej dla 
swoich sił z zewnątrz.

W dalszym ciągu noty rząd re_ 
dziecki zarzuca rządowi NRF, ii 
swoim postępowaniem, a zwłajz» 
cza negatywnym stanowiskiem wo­
bec propozycji utworzenia w Eu* 
ropie strefy ograniczonej zbrojeń 
i inspekcji oraz redukcji i wycofa­
nia obcych wojsk z terytorium Nie 
mieć, utrudnia osiągniecie porozu­
mienia międzynarodowego w spia 
wie rozbrojenia.
Wyposażenie Bundeswehry w 

broń atomową i przekształcenie 
Niemiec w przyczółek wojny a- 
•nmowej w Europie — stwi^r 
dza nota radziecka — zadałoby 
nieodwracalny cios sprawie zjed 
noczenia narodu niemieckiego

gdy nie zeszli ze stanowiska 
nim ryba nie została wysłana 
na teren kraju. -Dzięki ofiarnej 
pracy tych wszystkich lud-zt, 
„Korab" w ciągu 5 miesięcy 
wygospodarował dodatkową aKU 
mutację w wysokości 1.235 tys. 
złotych.

Za ofiarną pracę ponad 10® 
pracowników otrzymało cenne 
nagrody rzeczowe.

Do późnych godzin nocnycn 
zarówno stoczniowcy Jak 1 ry­
bacy bawili się na wspólnej za­
bawie.
Rybacy „Korabia" gościli czte­
roosobową delegację robotni­
ków z Zorania.

Uroczystości 
w Szczecinka

(Dokończenie ze str. 1)
W niedzielę Już od samego 

rana na ulice miasta wyległy 
tłumy mieszkańców. Punktual­
nie o godzinie 9,30 przed pre­
zentującą broń kompanią hono­
rową przemaszerowały poczty 
sztandarowe. O godz. 10-tej ge­
nerał Janusz Zarzycki yrzyjąl 
raport. Następnie cały pochou 
pomaszerował do pomnika.
Tuż pod pomnikiem zgrorna 

dzlli się uczestnicy walk o Wal 
Pomorski. Wśród nich byli 
ni. in. kpt. Talarek, który wal­
czył na tych terenach w stopniu 
plutonowego, por. J. Rudy i in. 
Obecna była również ob Bu­
dzińska z Białostockiego matka 
20-letniego podówczas poruczni 
ka Z. Budzińskiego, który po­
legł pod wsią Podgaie. Ob Bu­
dzińskiej wyrazy serdecznego u- 
bolewania i współczucia złożył 
gen. J. Zarzycki..

Uroczystość odsłonięcia pom­
nika otworzył przew. ZP 
ZBoWiD ob. Wolnik po czym 
zabrał głos gen. J Zarzycki, 
dowiedział on m in.

„W historii Polski jest wiele 
stronic bohaterskiej walk! bez­
płodnej, walki 1 przelewu 
krwi... Nam nie chodzi jako na­
rodowi tylko o bohaterskie epi­
zody I heroiczna postawę. Naro 
dowl chodzi o ideową treść wal 
kl 1 jej materialne skutki dla 
bvtu narodu... Pomnik ten 
niech stoi na wieczną chwaię 
bohaterom i naukę pokole­
niom".
Biało-czerwona flaga, którą o 

kryty był pomnik zsunęła się. 
Oczom ukazała się olbrzymia 
bryła kamienia z wmurowa- 
nyni w nio napisem:

„W hołdzie bohaterom Woj­
ska Polskiego — zdobywcom 
Walu Pomorskiego. Społeczeń­
stwo Ziemi Szczecineckiej".

Kompania honorowa oddaje 
3 salwy.

U stóp Pomnika gen. J. Za- 
rzvcki dokonał dekoracji czter- 
rlzlesiii zasłużonych działaczy 1 
byłych żołnierzy. Dwóch odzna 
czono o-derem polonia Restitu- 
ta, 8 osób otrzymało złoto Krzy 
że Zasługi, i> — srebrne Krzyże 
Zasługi, i — brązowy Krzyż Za 
stugi oraz 20 osób med-le Za 
Zwycięstwo i Wolność. Następ­
nie .deleKac’e złożyły wieńce n 
stón pomnika. Na tym zakon 
czv»a się uroczystość w Szcze 
clnkn.

Podobny cho—hter miało od 
słonlęcle t-h!|ov p-nlotkowcj 
we ws! Podgaje, w miejscu 
""Izie hitlerowcy dokonali mor­
du na 37 polskich żołnierzach 
paląc ich żywcem w stodole-

Dzień Rybaka i Stoczniowca
na wybrzeżu koszalińskim



Aby prawo nie było przez nikogo la? i shiźyln 
(lalszci poprawię poziomu hytu nart Komisja działa
Strzec praworządności - 
nieugięcie walczyć przestępczością 

— oto główne zaiia prokuratury
FRAGMENTY PRZEMÓWIENIA
PRZEWODN. RADY PAŃSTWA A. ZAWAEGO 
NA KRAJOWEJ NARADZIE
AKTYWU PROKURATORSKIEGO

dla wzbogacenia się, wcale 
nie ci, którzy zarabiają naj­
mniej i którzy mają najwięk­
sze trudności w związaniu 
i ońcy z końcem.

',V całej swej działalności 
or<ann prokuratury 1 Inne, 
płaszcza Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych, winny pamiętać, 

^.e mają dziś, po 13 latach od 
powstania Polski (.udowej, do 
czynienia z innymi ludźmi — 
— obywatelami kraju, wyrosły­
mi w ciągu tych niełatwych 
lat ideowo 1 politycznie przeko­
nanymi o słuszności historycz­
nych przeobrażeń w życiu swe­
go kraju, obywatelami o wyż­
szych niż kiedykolwiek wyma­
ganiach w stosunku do orga­
nów swej władzy ludowej, o 
wysokim poczuciu godności go­
spodarzy kraju, twórców jego 
nowych dziejów.
Przypominam o tym 1 dlate 

go, że dochodzą nas z terenu, 
zwłaszcza z głębokiego terenu, 
sygnały, skargi i zażalenia na 
zdarzające się jeszcze — czy 
znów — wypadki niesprawiedli­
wego, niekulturalnego, a nawet 
brutalnego traktowania obywate 
li przez niektórych zarozumia­
łych lub zbyt nerwowych pra­
cowników państwowych.

Poważna rola w kształtowa 
niu wyższego poziomu ideo- 
wo-politycznego i stylu pra­
cy przypada działającym w po 
szczególnych prokuraturach 
podstawowym organizacjom 
partyjnym i kierownictwu jed 
nostek prokuratorskich wszyst 
kich szczebli.

Znaczną pomoc w działalności 
prokuratury, w przełamaniu 
trudności jej wysoce odpowie­
dzialnej pracy, mogą okazać 
prasa i radio, bieżąco Informo­
wane o pracy organów ściga­
nia o wykrytych przestęp­
stwach 1 przykładnym ukaraniu 
ich sprawców — mogą one przy 
czynić się do wytworzenia i u- 
trwalenią wśród całego uczciwe 
go społeczeństwa atmosfery mo­
ralnego potępienia przestępstw 
i zarazem moralnego poparcia 
dla walczących z nimi organów 
milicji i prokuratury oraz są­
dów.
Kiesa robotnicza, wszyscy 

ludzie pracy oczekują, że or­
gana prokuratury we współ­
pracy z organami MSW oraz 
sądami z niezbędną stanow­
czością j konsekwencją wyko­
nywać będą swoje zadania, 
aby prawo w naszym kraju 
nie było przez nikogo bezkar 
nie łamane, aby służyło ono 
wielkiej sprawie dalszego iwy 
cięskiego budownictwa socja­
listycznego, dalszej poprawie 
poziomu bytu narodu.

kraińców 1 ; z powodu 
ich przynale.' narodowej, 
a także woKjb winnych 
naruszania Pw dekretu 
o ochronie »ci sumienia* 
i wyznania. J

NIEDOStNA aktrZ
ność 1 skuć działania,/' 
często lihęorganów 3|/.a 
cjl Obywał > Prokurąjfz’" 
oraz sądótzczególnidp W? 
tkliwie ode prze/JF 
szerszą ojmleczną 
odcinku nią roz# , na 
nych p(w gjfplenio- 
czych — ‘ctwa. yspotiar- 
cji 1 natfalróż/sP'^. 
szych f ośradarjW0 rod;nipj' 
społeczne sloJFi* mienia 
przestęps^re F™ tych 
najgorsza 0,”-cnie
których życia-
goln ę cb się szcze' 
barki oczernieniem na 

Nie n'‘ l,dzi pracy- 
nvch dostatecz-
cia wsm, ‘v wykry- ich prot^“ Prz-ćStępstw i 
śledztwa często w loku 
nagrablon<.abczplecza s‘? mili!,. ćaZez sprawców 
i -i i v a'„. ^krotnie niskie 

. "'lie przez sądy 
t ?m v* a,'»n ‘ spekulan. 
Ich” z wartością

, R. „zarobków ' 
czynią icli,dcr opłacalnym. 
Tu i ów; dochodzą bo­

wiem do gpoglądy o rze­
komej bezi0$cj stosowa­
nia repres-itych sprawach, 
gdyż nad.,, korupcja i 
spekulacja jakoby zjawi­
skiem ekqcznje uzasad­
nionym vsk niskich płac 
i braku \rów, a zatem 
mogą by';a]czane jedynie 
przy pom £rodków ekono­
micznych

Głoszę uleganie takim 
fałszywi ,gi4dom stwarza 
atmosfcrbłażania d|a zło- 
dziej j i;iai1tdw, dezorien 
tuje opLpoleczną, rozbra­ja orga ,ojane wa||tj 
z mm szcza młodą, nie- zahart/ey |ch kadrę a jed 
noczes/ Apacza rzeczywi­
stość.
. tość bowiem jest 
i j! orzymia większość 
ludzi zyje skromnie, 
skrom byśmy pragnę- 

twie, z otrzymywa­
ny/ urodzeń i zarob- 
J«wTadną j popełniają 
nadu; na wielką skalę,

II CHWAŁY III Plenum 
U KC PZPR z r. 1935, 

których istotną treścią by­
ły sprawy wynikłe z ujaw­
nienia faktów łamania pra 
worządności w organach 
bezpieczeństwa publiczne 
go. łamania praworządno­
ści, któremu towarzyszyła 
1 któremu w rezultacie 
sprzyjała nieraz aprobująca 
praktyka wielu prokuratur, 
a także sadid?’. zapoczątko- 

systematyczne usuwa­
nie z działalności organów 
prokuratury wszelkich prze 
jawów niewłaściwego na 
stawienia i metod pracy, 
wzmożenie nadzoru nad 
czynnościami dochodzenia 
i śledztwa organów bezpie­
czeństwa publicznego i Mi­
licji Obywatelskiej, kształ­
towanie praktycznej dzia­
łalności w sposób zgodny 
z wymaganiami socjallstycz 
nej praworządności.

Obecnie organa prokuratury 
mają możność skierowania ca- 
łego wysiłku na wypełnianie 
zauań konstytucyjnie im po­
ręczonych, a przede wszyst- 
Kprzestępstw.

Ii1W^?STKO lo’ ‘Ci t,e ogólne, 
rla vm.il!!11 '••'mokralyzacjl -ży. 
stwarza 1 Państwowego,stwaiza obiektywnie sprzyjają. townTn dU na,'*y^’ rei 
“ad^ .P ez Prokuraturę i 
strzeżenia WOWyt 11 ich zadoó: 
Sowę'nia .‘•^^'^dności łu- 
mienia i 7yłasno*ci społecznej, 
ńia ka?ai|W obywa,eli. ściga-

Oeólnl. ’ Przestępców.„"R ,nie korzystny proces 
“^'“luoścl progu.

"wtakw Pobiegał Jednak 
ca h.-, ’ ym cli’KU nle Przeble. 
”ń t p“1waz’!yth nieraz zakló-

• rrzeba stwierdzić że aczJ P^kuraWrą
wvn wvL, kres € Październiki), 
wam. yk ?ala słuszne zoriento. 
. . i® lo do społeczno-polityrz 
JednałklUły tVtl‘ Przemian. to 
Jednak wiele ogniw prokuratury nlePoS.6,ny^ AurąS 
facja n„Aa P°wazna dezorien. 
ktOrti 1 'tyczna, dezorientacja, 
I szerefg*“. Jak widzieliśmy, 
łeczirh lnnych środowisk spo. 
pan»lwowecóaZ aPara‘"
?aktu°ZUż,?len‘e e P "dsćawuwego 

ńąmnrK<.' PZPR oraz d°konanv 
zwrot w0n,"'7"‘ 'III Plenuu# 
zwrot w polityce partii i 
siwa oznaczą zerwanie zJF’*- 
paczeniainl. ale w na|Jrwv- 
lzŁln stopniu nie naru^^,n"'i- 
podwazą socjalistycłnwr^a' nle 
ruńku rozwoju nasze^F60 kie- 
Mnożące się w JT kraJu- 

okresie by anarchlzowanijF ku Pro 
łecznego przez JF1 życia SP°_ 
brfki chuligańj/"^15^'6 WV- 
kflfyjne wystair c prowo- 
ka|y się z5 naFe?Ia nie sPot' 
zdecydowanie lychiniastow^ 1 
akcją ze stroi ener£icz.nd re- 
kuratury i or&anów pro-

Brak iasnerC|’''j . 
nla nlektóryfuUnil PostCPowa- 
ratury wyraAu °*n,w pmku- 
tycznej ich/h-się tez w fak' 
sprawców Lble,;noscl w°bec 
kryminacjl ^‘P^J dys- 
_______ J I Białorusinów, U-

Przed kilkoma dniami odbyło 
się w Koszalinie zebranie Spo 
lecznego Komitetu do Walki z 
Alkoholizmem. Przedstawiciel 
MO zreferował zebranym sposo 
by walki z pijaństwem, które w 
naszym województwie zatacza 
coraz szersze kręgi. Przyznać 
trzeba, że walka z tego rodzaju 
przestępczością nie jest łatwa i 
dlatego należy zaapelować d> 
społeczeństwa, by okazało jak 
największą pomoc w tępieniu pi 
jaństwa.

Wiele czasu poświęcono na o- 
mówdenie pijaństwa wśród mio 
dzieży, podając konkretne przy 
kłady. Np. oficer MO Brzeziński 
mówił o tym, że będąc w terc 
nie widział jak ekspedientka 
sprzedawała wódkę dziecku...

Podawano również przykłady 
kupowania wódki nieletnim 
ptzez osoby starsze. Dużo mó 
wiono na temat lekceważenia 
zarządzeń o zakazie sprzedaży 
wódki. W dalszym ciągu zdarza 
ja się wypadki sprzedaży wód 
ki w dni zakazu osobom zna 
jomym. Zebrani domagali si 
wyciągnięcia jak najsurowszych 
wniosków w stosunku do osób 
uprawiających tego rodzaju pro­
ceder. Surowych kar domagano 
<ję również dla awanturników i 
pijaków.

Na zakończenie powołane zn 
stały sekcje: odczytowa, koloo" 
tażu, propagandy wizualnej o- 
raz karno-dyscyplinarną. W 
skład tych sekcji weszli przed­
stawiciele sądu, TWP, służby 
zdrowia, MO, wojska, oświaty. 
IK, ZSCh, organizacji miodzie 
żowych, sportowych i innych

Zadaniem tych sekcji będzie 
m in. organizowanie odczytów, 
pogadanek i wystaw na teinai 
sikodliwego działania alkoholu 
oraz kierowanie całokształtem 
pracy na polu walki z alkoholiz 
mem.

W sierpniu odbędzie się po 
siedzenie, w którym uczestni 
czyć będą przewodniczący komi­
sji do "walki z alkoholizmem 
z. terenu całego województwa 
Na zebraniu tym omówiony zo 
stanie dokładny plan pracy na 
najbliższy okres czasu.

(KW)

Słupsk
będzie miał teatr

W trodę odbyła tlą w gablntefa 
/ow. St. Piwowarczyka, zastępcy pne 
wadniczącego Pres. W RN, kontem1 
cj<t w sprawie odbudowy sali tealraj 
net w Słupsku.

Na konferencji postanowiono prr? 
stąpić natychmiast do prac zabezpie­
czających salę teatralną, by moina 
było fet oddać do uiytku jeszcze w 
tym roku. Społeczny komitet odbudo 
wy teatru w Słupsku dysponuje w 
tej chwili sumą 300 tys. zł. Dalsze 
300 tys. obiecało przydzielić Pre^ 
WRN.

OGŁOSZENIA
PRACOWNICY POSZUKIWANI

140 pracowników (mężczyzn) 
do pracy w kolejnictwie na stanowiska: nastawniczycli, 
zwrotniczych i manewrowych przyjmię natychmiast

Oddział Przewozów Kolei Państwowych 
w Stargardzie Szczecińskim.

Wynagrodzenie po wyszkoleniu w granicach od 800 zł 
do 1 300 zł miesięcznie. Okres szkolenia jest płatny 
i frwa od 2-ch do 3-ch miesięcy. Ponadto otrzymuje się 
świadczenia w postaci umundurowania, deputatu opałowego, 

ulg przejazdowych oraz bezpłatnej opieki lekarskiej.
Warunki przyjęcia: ukończony 18 rok życia, ukończona 
co najmniej 7 klas szkoły podstawowej oraz I kat. zdrowia^ 
Zgłoszenia: Oddział Przewozów KP w Stargardzie Szczec^ 

ul. Dworcowa nr 9, II piętro, pokój 25.
K—756-0

UWAGA!
Już jutro 
rozpoczynamy 
wielki konkurs 
Rejonowej Składnicy 
Złomu i »Głosu 
Koszalińskiego« 
pn.
»Parada Złomowa«

Słupskie Zakłady Sprzętu Okrętowego w Słupsku, 
ul. Mickiewicza 42/44. zaangażują INŻYNIERA - mechanika 
na stanowisko gł. Inżyniera (z-cy dyrektora). Wymagana 
co najmniej 6-letnla praktyka na stanowiskach kierowniczych 
w przemyśle metalowym. Wynagrodzenie do 3 400 zŁ 
Oferty z odpisami świadectw, prosimy kierować na poi 
wyższy adres. Po okresie próbnym, możliwość otrzymania 
mieszkania.

G—628-0
*0 PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych, którzy ukoń­
czyli 18 lat zatrudni od zaraz Słupska Fabryka Narzędzi 
Rolniczych w Słupsku, ul. Poznańska 1. Podania wraz z ży­
ciorysem i opinią z ostatniego miejsca pracy przesłać na 
w/w adres. Warunki pracy i płacy wg umowy zbiorowej.

K-759-0
WYKWALIFIKOWANYCH PIEKARZY zatrudni Powszech­
na Spółdzielnia Spożywców w Sławnie ul. Jedności Naro­
dowej 9. Warunki płacy do omówienia na miejscu.

K-760-fl

KIEROWNIKA KSIĘGOWOŚCI przyjmie od zaraz Kosza­
lińskie Przedsiębiorstwo Skupu Surowców Włókienniczych 
1 Skórzanych w Koszalinie, ul. Hibnera nr 79. Warunki 
płacy do omówienia na miejscu.

K—767-0

"aihiiaI^^Nu;: 
powiada./ ~ Wzgórze 24 nie od.

Seanse/
WDK f ° 15, 17. 19 1 21.
Sean-/ Nikodem Dyzma, 
mujy ° ®odz-1’, i’ 12i.
SeaiJA ~ ‘‘rmną rzeka.
Ml-fl’ 0 5n<|2 1S 1 20.jo.
BIA14nr-7„'riłeŁ’Zynn,!-

taml. łu,,A*l*» — Jesteśmy koble-

WALI ą! — My dwoje 
BŁAWtf ~ l)waJ kapitanowie.
DARLa„, ~ Karuzela miłości 

sieni. r'"0 — Pożegnanie z dia-
KOŁOIl._p„

~ Tr*y kobiety, 
ir k MarŁh^iiZDROj ~ witaJ nam 
9-jŁOt'5rnałl-
ueiWKN,,i:C ~ Z,m"Wy 

domu I 

— kahanat.
UA‘KTKO — w walce z HtUe.

, Ł£«0W - ich troje.
1 Jo”w " zbro<ln,a Priy ui

Inek - zuch.
k'z!SKO ~ Sprawa Bluma.
JSOW _ Skradziony u- 

~ Ziemia.
r-Ły BOK — Tajemnica w.1e- 

J nocy.
WAGA. Repertuar kin poda- 

: na podstawie komunikatu 
w*n Wynajmu Filmów w k-i-

fna dzień 7 lipca 1957

Pedagogiczna Biblioteka Wojewódzka w Koszalinie zawla« 
damia, że w miesiącach lipcu i sierpniu 1957 roku biblio­
teka będzie czynna we wszystkich dniach tygodnia od godz. 
8.00 do 14-tej oraz dodatkowo we wtorki 1 piątki od godz, 
17 do 20-tej. K—766-0
Poszukiwany kandydat ze średnim lub wyższym wykształ­
ceniem techn. i praktyką na stanowisko TECHNICZNEGO 
Inspektora Pracy na woj. koszalińskie i szczecińskie. 
Zgłaszać się do Zarządu Okręgu Zw. Zaw. Prac. Prz.em. 
Drzewn. i Terenowego w Koszalinie, ul. Zwycięstwa 137.

G—612

UWAGA MATURZYŚCI!
Dyrekcja Studium Nauczycielskiego w Słupsku pn# 

ul. Partyzantów 24 przyjmuje jeszcze zgłoszenia na dwu­
letnie studia w następujących kierunkach;

1) matematyka,
2) fizyka,
3) śpiew i muzyka. • — • - —t—-
Ukończenie studium daje pełne kwalifikacje do naucza­

nia w szkole podstawowej i zapewnia wyższą grupę uposa­
żeniową. Zdolniejsi mogą przejść na dalsze lata studiów 
do szkół akademickich. Na miejscu Dom Studenta i mo­
żliwość otrzymania stypendium. Egzaminy wstępne prze­
widuje się w dwóch terminach: 5—6 lipca i 26—27 sierp­
nia br. Podania wraz z załącznikami (jak na wyższe studia) 
należy kierować na podany wyżej adres.

K-764—9

Bytowskie Zakłady Przemysłu Terenowego Materiałów 
Budowlanych w Bytowie zawiadamiają, że z dniem 
1 lipca 1957 r. podległe Betoniarnie w Słupsku, Byto­
wie i Korzybiu będą wykonywać niżej wyszczególnione 
wyroby betonowe wyłącznie z materiału (cementu) po­
wierzonego. Dostarczany cement przyjmujemy wg cen 
zbytu

1. Rury okrągłe ze stopką od 0 10 do 100 cm
2. Kręgi studzienne o 0 80, 90 i 100 cm
3. Płyty chodnikowe -
4. Krawężniki d.ogowe
5. Słupy ogrodzeniowe oraz ogrodzenia żelbetowa.

  K-763-0
OGŁOSZENIA DROBNE LOKALE

ROŻNE
DO sklepu galanteryjnu-konf. w 
Koszalinie przy ul. Drzymały (róg 
Krakusa I Wandy) 17/19 poszukuję 
wspólnik*, _ 6-633-B

STARSZA pani na stanowisku, 
poszukuje pokoju umeblowanego 
przy rodzinie w Koszalinie, Zglą 
szenla, Koszalin, Biuro Ogłoaed 
pod „IS^

Poz. 1 — 3 spotkania międzypaństwowe, 4 — 14 spo­
tkania o mistrzostwo III ligi krakowskiej.

1. Polska (B) — CSR (B)
2. Polska (Jun.) — CSR (Jun.)
3. CSR (Młodz.) — Polska (Młodz.)
4. CWKS II Kraków ' — Unia Tarnów
5. Bieżanowiank* — Cracovia II
6. Tamoria — Dąbski Kraków
7. Metal Tarnów — Hutnik Nowa HUta
8. Kolejarz Prokocim — Kabel Kraków
9. Sparta Okocim — Kolejarz Nowy Sącz
0. Beskid Andrychów — Koszarawa Żywiec
1. Dalin Myśleniec — Szczakowianka

.2. Fablok Chrzanów — Wanda Nowa Huta

.3. Sparta Dębniki — Górnik Brzeszcze

.4. Czarni Żywiec — Garbarnia II Kraków



Ciekawe odkrycie
archeologiczne w Watykanie
Podczas kopa­

nia fundamentów 
w Watykanie od­
kopano stary 
cmentarz rzym­
ski. Dobrze zacho 
wane groby róż­
nych typów, napi 
ty na płytach 
oraz znalezione w 
grobowcach mo­
nety, pozwalają 
przypuszczać, że

Nowiny 
techniczne

TELLUROMETR —
PRZYRZĄD MIERZĄCY

DOKŁADNIE ODLEGLO6C

W Afryce Południowej wy. 
nalezlono iwzyrząd mierziły 
dokładnie odległość pomiędzy 
dwoma punktami na ziemi, 
zarówno w dzień Jak i w no- 
cy. przy dobrej lub zlej wi­
doczności. Jest to najdonio. 
tlejszy wynalazek w dzledzi 
nie przyrządów pomiarowych 
od czasu wynalezienia teodo­
litu. •

Tellurometr działy na zasa­
dzie pomiaru czasu, w którym 
fale radiowe podbiegają ud 
jednego punktu, do drugiego. 
Do wykonania, pomiarów po­
trzebna jest Stacja główna o- 
raz stacje przekaźnikowe,

DoktacUlość pomiaru jest 
tak <IMa, te przy mierzeniu 
odleguiścl pomiędzy Londy­
nem a Reading <58 km> błąd 
w uOczycie wyniósł 17,5 cm.

POKROWCE
NASTĘPUJĄCE GARAŻE 

rPLA MOTOCYKLI
I SAMOCHODÓW

Problem budowy garaży sta­
je się na Zachodzie coraz bar- 
dziej skomplikowany. Dla o. 
chrony pojazdów stosuje się 
tam tzw. „garaże plastyczne"', 
tj pokrowce, wykonane z ma­
sy plastycznej. Pokrowce te 
są odporne np ciepło i zimno. 
W NRF ceny tego rodzaju po. 
krowców (..Perllplast") wyno­
szę: is marek — dla skute, 
rów I motocykli, do 70 marek 
— dla „M-12" i samochodów 
„Rekord".

Innym typem Jest będący 
tam w sprzedaży taw. „garaż, 
parasol". Może on być złożo- 
uy i po złożeniu nu kształt 
malej walizki, która mieści się 
w bagażniku lub pod sledze, 
ulem samochodu. Garaż, ten 
jest namiotem rozpinającym 
alę na konstrukcji wykonanej 
z grubego drutu. <p)

ZRADIOĘONIZOWANE 
TRAMWAJE

Tramwaje Mediolanu zostały 
iradiofonizowane. Odbiornik 
umieszczony Jest, w miejscu 
przeznaczonym dla konduktu, 
ra. Głośniki znadują się w u- 
chwytach, których trzymają 
się pasażerowie jadący w po­
zycji stoj„cej. Włączenie gło­
śnika następuje z chwilą, gdy 
pasażer pociągnie za uchwyt.

(P)

odnaleziony cmen 
tarz pochodzi z 
okresu od I do 
IV wieku. Najważ 
nlejszym znalezis­
kiem, które po­
zwoliło ustalić 
czas, pochodzenia 
cmentarza jest 
grobowiec strażni 
ka leśnego imie­
niem Nunnius, któ 
ry, jak głosi na­

pis, był w służbie 
cesarza Nerona.

Znaleziono tak­
że niezwykle rząd 
ko spotykaną 
„śmiertelną tuni­
kę" w którą ubie 
rano zwłoki przed 
spaleniem, aby 
ułatwić oddziele­
nie popiołu ciała 
od popiołu drze­
wa ze stosu.

— Sprawa nie jest taka Pro­
sta, jąk bp się to na pozór mo 
gio wydawać. Po pierwsze, trze 
ba stwierdzić, że w wyniku tych 
wszystkich, korzystnych prze- 
mian. jakie zaszły w naszym 
k'aiu, w wyniku tego, co nazy­
wamy powszechnie demokratyza 
cją, a która przecież sięgając

Wyrób rzabll w Japonii datuję się od roku 850. W 1SS5 r. 
wydano zakaz noszenia szabli i wtedy wielu rzemieślników 
porzuciło swą pracę. W końcu, po różnych perypetiach, zakaz 
został zniesiony, lecz obecnie tylko 90 Japończyków zajmuje 
się wyrobem szabli.

Wykonanie szabli trwa 10—15 dni. Wytwarza się Ich ok. 7009 
sztuk rocznie.

OD pewnego czasu na 
łamach gazet zaczęły 
się pojawiać reporta- 
rze i artykuły na te­
mat byłej kwatery Hi 

tiara pod Kętrzynem. Ostatnio 
temat ten nie schodził ze 
szpalt „Sztandaru Młodych", 
„Expressu Wieczornego" i 
„Głosu Olsztyńskiego". Każda 
z tych gazet starała się podać 
jak najwięcej wiadomości, 
przeprowadzić rozmowy z lu­
dnością miejscową, aby możli 
wie dokładnie odzwierciedlić 
wydarzenia „tamtych" lat jak 
również wywołać szczyptę sen 
«acji. Ekipa „Sztandaru Mło­
dych" bawiąca niedawno w 
centrum siedziby Hitlera za-, 
kończyła swe poszukiwania 
fiaskiem, gdyż z łopatą, kilo­
fem i liną nie przeniknie się 
w głąb olbrzymich zwałów 
żelbetonu i żelaza, kryjących 

biadał w sobie może niejedną 
najemnicę.

, Nie będę się rozwodził nad 
taktami już powszechnie zna­
nymi — przypomnę je raczej 
dla pełniejszego obrazu w 
akrócie — chciałbym tylko do 
rzucić do tego garść wiado­
mości, które zebrałem od osób 
przebywających na tych tere­
nach w czasie wojny orcz od 
osób, które stykały się ze spra 
wami kwatery Hitlera zaraz 
po wyzwoleniu tych ziem 
przez ' Armię Radziecką. 
Chciałbym też dać obraz po­
wojennych dziejów siedziby, 
które znam, ponieważ przeby 
wałem w Jej pobliżu przez kil 
ka lat po wojnie.

Swą przywalą kwatera H.— 
lar wwsł b-jgjpwać foW 
■nad drogą f łwtawwa

na terenach najbardziej wy­
suniętych na wschód, aby móc 
łatwiej kierować operacjami 
swych wojsk w przygotowy­
wanej od dawna ekspansji na 
Polskę i ZSRR. W później­
szym czasie przy budowie 
kwatery mieli brać udział jeń 
cy wojenni różnych narodo­
wości, których później straco­
no, aby zachować jak najwięk 
szą tajemnicę. Inne wersje mó 
wią, że jeńców nie zatrudnia­
no, a przy budowie pracowali

W MIAZKU « „On,em
, - .rynmM Wojenne) 

prredilay^ Agencjl Roboinl 
ae) uzys^( wfod dowódcy 
MarynarkWolenntj posla na

" ęnlradmlroła Jan« Wiśniewską
10,Zbrojne ramię

Polski na morzu
Czy moglibyście powie­

dzieć, co si<; zmieniło na lep­
sze w Marynarce Wojennej 
pod upływem VIII Plenum 
KC PZPR, Jak oceniacie mo­
rale i dyscyplinę marynarzy?

wszystkich dziedzin życia publi­
cznego nie ominęła i armii — 
oczyściła się zdecydowanie at­
mosfera. dawniej pozostawiająca 
wiele do życzenia. Żołnierze 
przestali Się obawiać różnego 
rodzaju szykan, nieuzasadnio- 
nych represji, które tak dotkli­
wie i tragicznie dały się nam 
swego czasu we znaki. F Mary 
norce Wojennej została przywró 
soną w całej pełni praworząd­
ność.

To, co było złe w naszym iy 
ciu politycznym i społecznym od 
bl/ało się poważnie na postawie 
tak moralnej, jak i politycznej 
żołnierza. Łamanie praworząd­
ności, wulgarna, prostacka Inter 
oretacja treści sojuszu między

skarpa, w której z powodze­
niem zmieściłoby się duże o- 
siedle.

B. kwatera Hitlera leży w 
lasach pod Kętrzynem i obej­
muje około 800 ha powierzch­
ni. Ze wszystkich niemal 
stron otaczają ją jeziora — na 
turalne przeszkody oraz bagni 
ste tereny niedostępne dla 
człowieka, a potężny system 
pól minowych, ciągnących się 
wokół lasu — czyni to „gniaz 
do os" twierdzą nie do zdoby­
cia.

Samo centrum siedziby skła 
da się z kilkunastu potężnych 
bunkrów różnej wielkości 
połączonych za sobą asfalto­
wymi alejkami. W tych żelbe­
tonowych bunkrach mieści­
ły się kancelarie, sale konfe­
rencyjne, sale sypialne, ku­
chnie, łaźnie, garaże i inne 
niezbędne pomieszczenia, któ

tu ptaka nie można było wy­
kryć niczego, gdyż cały kom­
pleks fortyfikacyjny był — 
trzeba przyznać — mistrzow­
sko zamaskowany przed o- 
kiem lotnika.

Jedna « wielu tablic oetriegawctych 
iłujących przy wjazdach do kwatery.

1, 2 Pom.ettcfenia kuncelary/nc, 3 — Bunkier z ynlaidcm
4 — WudynwA kotłowni i dyżurka, 5 — Magazyny. 6 — bunkier z gniaz 
dem arI. plot. 7 — Kuchnia i stołówka żołnierska. 8 Budynek o specjał 
r.ytn prieznączeniii. U—10 — Budynki gospodarcze. 11 — Sala konierency/ 
i'a. 12 — Tu mieściła się stacja telefoniczna dalekiego sasiągu. 13 — 
Garai. 14 — Nieistniejące już wieże obnerwacvjne. f*> — Miejsca, gdut 
spadły angielskie bomby, 16 — Blektiownia. 17 — Stacja kolejowa. 18 — 
Pita centralnego ogrzewania. 19 — Kaiyno. 20 — Bunkier z gniazdem 
art. plot. 21 — Stacja pomp i iiltrów.

l'atnirhd a\?SRR i Po’- 
ski, s\illydzonego ze 
wspolne/ U ÓI spra. 
wę. pomi^nych trądy- 
cji naszej Wojennej, 
wreszcie nieisjp z nastro 
jami i wątpCJ mas M. 
nierskich - y ie najwa* 
niejsze przycfluacjłi kió. 
rą dla skrótnam iZią a. 
tmosferą".

Wspominaj nig po tn 
aby się grzelprzeszloścl, 
lecz gwoli polia> lż dil. 
siaj mamy ws,^ kll 
temu, aby pogs armii na. 
prawdę Swiad^yp^ 
w miejsce mec^ formal, 
nej. która daw trzeba to 
mzyznać — pr:a

W historyc.decydujq, 
cych o przyszłej ojczy. 
zny dniach pa\a polska 
Marynarka Wojwykaza{a 
dobitnie, że ies.crwa[nie 
związana z ludc^^t jego 
zbrojnym ramie^ naród 
nasz może zaws^ licgyl 
Trzeba, aby tenf patrio. 
tyzm naszych m^ odda. 
nie dla naszej pa uchwat_ 
wytyczających nę Ple 
num KC naszą w.rQgf do 
socjalizmu — przvstal w 
coraz lepsze wyłnie co, 
dziennych żołniers)owiyz.

ków, polegający^ przede wszy­
stkim na podnoszeń™ s^^b^nof 
ci bojowej naszej floty wojen­
nej.

Wojsko jest wojskiem i proces 
demokratyzacji musi w nim prze 
biegać — rzecz jasna — trochę 
inaczej aniżeli w tzw. „życiu 
cywilnym". F żadnej armii na 
świecie nie ma miejsca np. na 
sejmikowanie i warcholstwo. Sy 
siematyczne podnoszenie dyscy­
pliny wojskowej uważam za je­
dno z najpilniejszych zadań do 
wództwa Marynarki Wojennej.

— Jak przedstawia się spr*. 
wa powrotu do Marynarki Wo. 
Jannej oficerów w przeszłości 
niesłusznie zwolnionych?

— F zasadzie komisja rehabi 
litacyjna zakończyła swoją dzia, 
łalność, oczyszczając zwolnio. 
nych oficerów z niesłusznych, 
krzywdzących ich zarzutów. 
Czy mogą oni dziś powrócić do 
Marynarki Wojennej? 1 tym są 
trudności. Po pierwsze, sami de 
mobilizujemy poważną ilość ofi* 
cerów. Po drugie, wielu z tych 
niesłusznie zwolnionych zdobył* 
już sobie inny zawód i wcał* 
się nie kwapi do wojska. Latt 
płyną, wielu więc straciło tek 
swoje dawne kwalifikacje. 
tym czasie wykształciły sif * 
Marynarce Wojennej z trudem, 
bo z trudem nowe, dobre kadry.

Dlatego też do służby u) Mą 
rynarce Wojennej powołaliśmy 
oficerów o najwyższych kwo’ifi 
kacjach zawodowych i bojow. ■, 

| Tak m, in. wrócił do nas kr. Jr, 
। nor. Bolesław Romanowski, 

zedwojenny oficer, sławny do. 
^■a łodzi podwodnych, pói. 
nie) nwódca dywizjonu. W’’, 
cząc' ę-zeregach polskiej Al' . y 
narki V/ ,nnej u boku floty y 
tyjskie) i-ad)H on hitleroW om 
mocne cif^ Wróci{ tei 
poor. dulian.][erwp-isitii także 
przedwojenny-^^ gwiefn{/ 
chcwawca ma.7r2yt dowi'^1 
okrętu szkolnej Zas(?pC(t ,, 
wódcy MarynarlWojennej 
stał kmdr. Oroen,zenia,Roma. 
newski, nota berrodon)tty Kd 
szub, który sweg^^. tostali 
że się tak wyrażndsuni?ty 
„boczny tor"...

Przy okazji kc:!e jedne 
sprawa. Tak, to Pr'da> jt.dzii 
rozporządzamy dob, wys^ko!» 
ną kadrą oficerska .nodck,.cer, 

; ska — absolwentówijfb^niej, 
szych kursów specjt, cłnycil 

। i akademii wojskowychlg 
ba jednak zapominać, g nasi 
dzisiejszy, poważny sta^^ 
dania zawdzięczamy W ’ a(ej 
mierze radzieckim spec)^0M 
wojskowym, którzy nie !^d2i 
li wysiłków w okazywe^ nam 
szczerej pomocy. NieKyCh ą 
nich wspominamy do'^^ , 
wdzięcznością i życzli\c^ it 
wymienię tu wiceadmi^ QZgt 
rokowa, kontradmirała 
oraz kapitana 1 rang'. Skt,b^ 
dowa.

sna elektrownia, cąne 0. 
grzewanie, wodoci^ogate 
zapasy żywności u^ały 
jej, w razie potrzebąieza- 
leżnienie się od sa ze­
wnętrznego. Tor jowy, 
przechodzący przez dzibę 
od stacji Kętrzyn sł wy­
łącznie celom wowym- 
(Dziś łączy Kętrzyn jęgo- 
rzewem).

Hitler w swej kwa^ po­
siadał nie tylko lotnią>dda 

. lone o 3 km., lecz rówi j jo 
tnisko wewnętrzne ( na 
skraju lasu w poblizi^w- 
nych bunkrów), przeztone 
dla samolotów lekkicl^y- 
Jącznie do jego dyspozj

O istnieniu podziemi ?ie- 
dzibie mówi się różnieod- 
ziemny system korytarza 
podobno istnieć nie tylkye- 
wnątrz kwatery, lecz r<Ąeż 
łączyć inne odległe punkUk 
np. Karolewo oddaloną 4 
km, gdzie stacjonowała e- 
dnoetka SS. Ile w tym Py- 
dy — ile legendy, trudnej-1 
wiedzieć, gdyż dotąd nieo-l 
czyniono poważniejszych S- 
ków w celu wykrycia i ziła 
nia tej tajemnicy.

Podczas wojny Hitler z&- 
madził wokół siebie ludzi h 
bardziej zaufanych. Nie do_ 
czy to tylko kwatery. Rówt% 
w pobliskim Kętrzynie mo^ 
przebywać jedynie jego zw, 
lennitw. Pomimo przezorne, 
ubezpieczenia się, otoczeń 
się swymi ludźmi, Hitler n : 
czuł się bezpiecznym. Na ter । 
nie Niemiec istniała organiza ( 
cia antyhitlerowska, które 
sieć przeniknęła i do same 
kwatery wodza. Miedzy innv^ 
mi do spisku należeli byli wid 
ściciele dużvch majątków 
ziemskich Rodeł i Jeżewa w 
powiecie kętrzyńskim. Wyni­
kiem tego szeroko zakrojone­
go spisku był głośny już za­
mach na Hitlera w jego Icwa- 
»erze — co prawda nie udany, 
który pociągnął za sobą po- 
ważne następstwa.

(dokończenie nastąp!) 
ZBIGNIEW OLESmiMEl

Bardzo szczegółowo opraco 
wany był system obronny. 
Oprócz pól minowych i stano­
wisk artyleryjskich, las dooko 
ta poprzetykany był drewnia 
nymi wieżami obserwacyjny­
mi, służącymi do obserwacji 
nieba oraz wieżami stalowymi 
zaopatrzonymi w wieżyczki z 
clęźldml karabinami maszy­
nowymi. Wzdłuż szos we­
wnętrznych ukryto budki z 
posterunkami obserwacyjnymi. 
Cała sieć szlabanów służyła 
lo kontroli pojazdów mecha­
nicznych, gotifwa zamlmąć 
drogę każdemu, nieprzewi­
dzianemu gościowi. Kwatera 
brta Mjnowystarczalna. Wła-

- Od lue<lv zaJmuJeclr 
warzyszu, stanowisko 1 
cy Marynarki WoUnnej’^

— Pełnię obowiązki dc i 
Marynarki Wojennej od io 
j biegłego ręku. Przed tyin 
iem szefem sztabu, głów 
darynarki Wojennej.

Wywiad przeprowadź1 
R, DOBMWWiflf

sami Niemcy. W budowę sie­
dziby włożono wiele pracy i 
materiału. Materiał budowla 
ny czerpano z miejscowych 
M«obów, to tak do dziś istnie 
jąTJnełłSfaj oMsrasrol wyirop-

re dziś ropoznać można Jedy­
ni* po pewnych szczegółach. 
Te olbrzymie kolosy zaopatrzo 
ne były w gniazda z artylerią 
przeciwlotniczą 1 ciężkimi ka 
rabinami maszynowymi. Z la



LZS Koszalin 
— LZS Kraków

Po zwycięstwie nad reprezentacją 
LZS woj lubelskiego, piłkarze wiej­
scy naszego okręgu zakwalifikowali 
się do ćwierćfinału mistrzostw krajo­
wych swego zrzeszenia. Koszalinianie 
wystąpią dzisiaj w Krakowie, gdzie 
spotkają się z reprezentacyjnym zespo 
łem tego silnego okręgu. Drużyna 
koszalińska oparta jest na zawodni­
kach III-ligowcgo Gryfu Stupsk i A- 
klasowego Sokoła z Karlina. Skład 
jej przedstawia się następująco: Janu­
szewski, Dudek I i II, Sowiński, Koz 
iowski, Butrym, Tim, Hening, Sma­
czny, Profus, Osadnik, Mendera, Bu- 
jara 1 Oilizlok. Kierownikiem ekipy 
jest Orzechowski, zaś trenerem — 
Chmielarski.

Z Moskwy powróciła de­
legacja Polska, która zapo 
znała się z warunkami 
techniczno-sportowymi, w 
jakich odbywać się będą 
III Międzynarodowe Igrzy­
ska Sportowe Młodzieży.

Kierownik polskiej eki­
py festiwalowej F Kę­
dziorek poinformował 
przedstawiciela PAP, że w 
Moskwie Polacy reprezen­
tować będą 15 dyscyplin 
sportowych.

Efektownym zwycięstwem
Matuszewski zakończył III wyścig

po Ziemi Koszalińskiej

Na zakończenie wyścigu ko­
larskiego po Ziemi Koszaliń­
skiej w Koszalinie odbył się 
wczoraj towarzyski mecz pił­
karski pomiedz/ miejscowym 
Granite« a GKS Wybrzeże. 
Hl-iuowcy z Gdańska tylko 
dr przerwy nie mogli dać so­
bie rady z obroną gospodarzy. 
Po zmianie boisk koszalinla- 
nie wyraźnie spuchli i wów­
czas goście mieli ułatwione za 
danie. Strzelili też trzy bram 
ki, zwyciężając zasłużenie.

Sędziował obiektywnie T. 
Kornecki ze Szczecinka.» * *

Szczecinecki Darzbór, wyko 
rzystując przerwę w mistrzo­
stwach zaprosił do siebie 
Czarnych z Nakla. Mecz przy 
niósł wysokie zwycięstwo go 
spodarzom w stosunku 7:2 
(1:1). Piłkarze Darzboru prze­
ważali wyraźnie. Goście, któ­
rzy dość dobrze kombinowali 
w polu, zawodzili w decydu­
jących momentach, nie mo­
gąc zdobyć się na skuteczny 
strzał. 5 bramek dla Darzbo­
ru zdobył Pułturzyckf, a pozo­
stałe dwie — Żukowski.

Zawody prowadził Klimas 
ze Szczecinka,

• • •
Zaległy mecz o mistrzostwo 

III ligi pomiędzy słupskim Gry 
fęni a Czarnymi Szczecin zakon 
czyi się zwycięstwem słup- 
szczan w stosunku 3:2 (2:1). 
Dzięki temu zwycięstwu Gryi

odzyskał trzecie miejsce w ta 
beli. • ♦ ♦

Czarni Słupsk w towarzys- 
kim spotkaniu ulegli wczoraj 
warszawskiemu Lotnikowi 2:4 
(2.3).

; GRUPA „POŁUDNIE'*

Gracovla — Naprzód Lipfny 
.0
WRs Wawel (dawniej

GWKs Kraków) — Concordia
Knurów 0:0

Szombierki — Chełmek 4:0
AKS Chorzów — Piast Gli-

*>Ve 1:1 »
Stal Rzeszów — Garbarnia

®roń Radom — Stal Mielec
0:2 
Cracovia 17:5 24:5

wunbierkl 14:8 23:19
iast 12:10 20:15

-.,.K8 12:10 20:18
-<aprzód 12:10 24:22
Garbarnia 11:11 20:16
Sta! Micie* 11:11 15:12
WKS Wawel 11:11 12:10
Concordia 8:14 14:28
Chełmek 8:14 8125
Broń 5:17 5:18

grupa , PÓŁNOC
Marymont — Polonia Byd-

gcszcz 2:1
Pomorzanin — Polonia

G ańsk 2:0
Warta — Calisla 4:0
CWKS Wrocław — CWKS

Bydgoszcz 2:0
Górnik Wałbrzych — Bzura

Chodaków 3:1
Chrobry Szczecin — Sparta
Lubań 0:0
Polonia Bydg. 16:8 18:7
C,VKS Wrocław 15:7 10:5
Cdtisia 15:7 17:12
Mafrymonl 13:9 17:14
Warta 12:10 10:6
CWKS Bydgoszcz 12:10 14:12
Pomorzanin 10:12 14:16
Chrobry Szczeo. 8:14 14:14
Polonia Gd. 8:14 9:11
G. Wałbrzych 8:14 12:19
Sparta 7:15 8:14
Bzura 6:16 10:27

Z OSTATNIEJ CHWILI
"ww

Duży sukces odnieśli wczo­
raj nasi kolarze, uczestniczą­
cy w wyścigu dookoła Austrii. 
Kowalski, który na pierwszym 
etapie zajął drugie miejsce, 
wczoraj zwyciężył, zdobywa­
jąc w rezultacie koszulkę li­
dera w klasyfikacji ogólnej 
po dwóch etapach.
\ Również w klasyfikacji dra- 
tmowei triumfowali Polany,

Naszą relację z wyścigu ko larskfego po Ziemi Koszaliń 
skiej przerwaliśmy po podaniu wyników IV etapu. Do omó 
wienia pozostały dwa ostatnie etapy. Zaczniemy od V, roze 
granego w sobotę na trasie Drawsko — Świdwin (125 
km).

Bohaterem tego wyścigu było 
trio warszawsko-zielonogórskie 
w składzie Małkiewicz, Jarzęb- 
ski i Stolecki. Ta trójka kolarzy 
oderwała się od czołowej grupy 
i prowadziła liczną stawkę nie­
mal przez całą trasę tego eta­
pu. Ona też zwyciężyła „po 
drodze" na lotnych finiszach

Drugą grupą tworzyło 11 zawodni 
ków, wiród których Jechał Clerajew-

Kto tak typował
ten wygrał

5 rekordów Polski i podwójne zwycięstwo
przyniósł mecz 1-a Palska-CSR

Ale nie tylko rekordy za­
sługują na uwagę. W skoku 
w dal Grabowski wykazał 
wielką formę osiągając 7,67 m. 
Iwański był drugi z wyni­
kiem 7.40.

Pięknym rzutem rozpoczął 
Janusz Sidło swoją konkuren 
cję. Jego oszczep wylądował 
w granicach 82 m. Ponieważ 
jednak grot nie pozostawił 
śladu, sędziowie rzutu nie u- 
znali. Pozostałe żuty, chociaż 
równie dynamiczne, nie prze­
kroczyły jednak granicy 80 m 
i nasz rekordzista musiał za­
dowolić , się zwycięstwem z 
wynikiem 79,83 m.

Trudną walkę stoczyli nasi 
specjaliści w skoku o tyczce 
— Krzesiński 1 Ważny z Cze- 
chosłowakiem Stevkovicem, 
który wynikiem 4.30 ustano­
wił nowy rekord swego kra­
ju. Polacy uzyskali tę samą 
wysokość, zajmując dwa 
pierwsze miejsca.

W biegu na 400 m triumfo­
wał Swatowski w dobrym cza 
sie 47,2. Młociarze Ciepły i 
Niklas zdobyli dwa pierwsze 
miejsca, dystansując swych 
przeciwników. Ciepły uzyskał 
60,80, a Niklas 59,06 m.

Mało ciekawy był bieg na 
5 000 m, w którym zwyciężył 
bez większego trudu Zimny z 
czasem 14.08,6.

Sztafetę 4x100 m wygrali Po 
lacy (41.0) wyprzedzając o 0,9 
sek. swych rywali.

Po pierwszym dniu zawo­
dów Polacy uzyskali prowa­
dzenie różnicą 24 pkt (65:41).

W konkurencjach kobiecych 
pierwszy dzień zawodów nie 
przyniósł rewelacji. Tym nie 
mniej 1 tutaj toczyła się za­
cięta walka, a wyniki zasługu 
ją na uwagę. Klimajova 
pchnęła kulę na odległość 
14.47, skok wzwyż wygrała 
Modrachova wyprzedzając 
obie Polki —• Tomanównę i 
Jóżwfakowską, które osiągnę­
ły po 155.

Mimo fatalnych zmian Pol­
ki odniosły zdecydowane zwy 
cięstwo w sztafecie 4x100 z 
czasem 46,9. Czechosłowaczki 
miały czas o 1 sek. gorszy.

Straciliśmy 1 pkt. w płot­
kach kobiet, gdyż Gawełówna 
została zdyskwalifikowana za 2 
falstarty. W tej konkurencji 
Czechosłowaczki zajęły dwa 
pierwsze miejsca (Trkalova 
— 11.3 1 Stolcova — 11,4), 
nadrabiając 6 pkt.

W ogólnej punktacji po I 
dniu zawodów w konkurencji 
kobiet prowadziła również 
Polska 26:24.

Drugi dzień międzypaństwo 
wego meczu lekkoatletycznego 
Polska — CSR przyniósł natn 
dalsze dwa rekordy krajowe 
Pierwszy ustanowiła w rzucie 
oszczepem Flgwerńwna, która 
wynikiem 53,28 objęła przodow­

nictwo w tegorocznej liście 
światowej. Polka pokonała o 
prawie 5 m Zatopkową.

Drugi rekord padł w sztafe­
cie 4X400 m — 3.10,7 min.

Mecz mężczyzn wygrali Poh 
cy 121:91- zaś kobiety wygrały 
w stosunku 56 49.

W drugim dniu uzyskano po 
nadto szereg dobrych rezulla 
tów. Makomaski pokonał Jun- 
geirtha w czasie 1.48.8 min 
Malcherczyk skoczył w trójsko- 
ku 15,69. Kwiatkowski pchnął 
kulę na odległość 16,80. zajmu 
jąc trzecie miejsce, Kotliński 
przebiegł 400 m ppl. w czasie 
52,1, Janiszewska uzyskała w 
biegu na 200 tn — 24,1 sek.

«kl. Ten kolarz równlei należał do 
„gwiazd” sobotniego etapu. Po defek 
cie doszedł drugą grupę, a w Sławo­
borzu (15 km od Świdwina) „złapał” 
trójkę uciekinierów, pchając ją usła 
wicznie na metę świdwińskiego stadło 
nu. Pogoń za tymi kolarzami, której 
przewodził na kilka km przed metą 
Matuszewski, nie powiodła się. Czwór 
ka niemal razem wpadła na metę. 
Najszybszym okazał się reprezentant 
bydgoskiego CWKS, który zwyciężył 
w czasie 3:37,20 odzyskując w ten 
sposób żółtą koszulkę leadera. Jako 
drugi wpadł na metę Stolecki (LZS 
Z. Góra) — 3:37,53 a za nim jego 
kolega klubowy Jarzębski — 3:38,26 
i jako czwarty Małkiewicz z Warsza 
wianki — 3:38,50. Matuszewski upla 
sował się na 6 miejscu. Wojciechów 
ski na 8, a Mikołaj ko na 20.

Drużynowo V etap wygrał ! 
zespól LZS Zielonej Góry przed 
CWKS Bydgoszcz i Startem 
Słupsk.

Wczorajszy, VI i ostatni e- 
tap koszalińskiej 6-etapówki, 
który zakończył zmagania kola­
rzy, nie należał do szczegół 
nie ciekawych. Trasa prowadzą 
ca ze Świdwina do Koszalina 
liczyła zaledwie 105 km Toteż 
zawodnicy „spieszyli” się na nu­
tę do Koszalina. Słabsi musieli 
pozostać w tyle. Etap obfitował 
w liczne defekty. Glebowłcz 
Samel, Cierajewski, Stantke. Ur 
bański, Kowalczyk — oto lista 
pechowców. Niektórym udało s’ę 
znów dojść do czołowej gru 
py-

W Kołobrzegu lotnv finisz wy 
grał Warchal z Zielonej Gór\ 
ptzed Matuszewskim. Tutaj czo 
łowka się ustabilizowała. Liczy 
la ona ok. 20 kolarzy. Tak jecha 
li oni do Biesiekierza. Tempo by 
lo silne. Nadmienić trzeba, ż< 
po defekcie „Skody” w Dygo 
wie goniliśmy kolarzy ok. pól 
godziny.

W Biesiekierzu nastąpił zryw 
Matuszewskiego. Pociągnął on 
za sobą Cierajewskiego i Woj-

Walkowery zmieniają skład tabeli

Klasa A walczy... z bałaganem
Sporo papieru -wypisał za­

rząd koszalińskiego OZPN, 
przypominając piłkarskim dru 
żynom o obowiązku uiszcza­
nia opłat, składek itp. należ­
ności. Niestety, wszelkie mo 
nity w większości wypadków 
mijały bez echa. Kiedy minął 
ostateczny termin, a szereg 
drużyn nie wpłaciło na konto 
OZPN należnych sum, posta­
nowiono zawiesić wszystkich 
dłużników.

Tak więc zespoły, których 
kierownictwa nie uregulowały 
spraw finansowych w termi­
nie, tracą punkty walkowera­
mi.

Sokół Karlino wygrał na 
boisku z Piastem 6:2, ale po­
nieważ oba kluby są zawieszo 
ne, mecz zweryfikowano ja­
ko obustronny walkower. To 
samo dotyczy spotkania Re­
ga—Olimp. Sława, która prze­
grała z Barką 3:5, straciła nie 
co mniej niż zwycięzcy, bo 
mecz zweryfikowano jako 3:0 
dla Barki.

W sobotę Sława zremisowa­
ła z Sokołem Karlino 2:2. Po­
nieważ nie wiemy, czy oba 
kluby uiściły już należności 
w OZPN, do tabeli wstawia­
my ten rezultat, chociaż... 
może znowu zanotujemy obu- 
stronny w. o.

Można przewidzieć, że de­
cyzja OZPN spotka się z wie­
loma protestami. Wydalę się 
jednak, że nie można podda­
wać jej słuszności pod dysku­
sję. OZPN nie otrzymuje do 
tacji, musi więc opierać swo­
ją działalność na składkach z 
poszczególnych klubów. Spra 
wy te są zresztą unormowa­
ne przepisami, a sankcje wia­
dome od dawna. Moż? więc 
to pierwsze „cięcie” zachęci 
kierownictwa klubów do zwięk 
sz.enia troski o wywiązywanie 
się ze swych obowiązków.

Poza wspomnianymi już ze- 
j-,ncv A, zawieszone, 

zostały: w III fidze — Gryf 
Słupsk, w klasie B — Zorza 
Tychowo, LZS Bobolice, Sła­
wa Tb, Gryf Ib, Błękitni Bia­

łogard, Szkwał Darłowo, O- 
limpia Wałcz, Pogoń Czapli­
nek, Start Miastko, KS I Ża­
giel Debrzno oraz Drzewiarz 
Świerczyna.

A więc uwaga: te zespoły 
w najbliższych meczach mi­
strzowskich będą traciły punk 
ty w. o., chociaż mimo zawie­
szenia zobowiązane są wystę­
pować. Niestawienie się na 
mecz grozi przecież wyelimi­
nowaniem z rozgrywek.

Walkowery ostatniej niedzie 
II, przyniosły sporo zmian w 
tabeli. Obecnie, już po wery­
fikacji, przedstawia się ona 
następująco:

Gwardia 18:4 30:12
l echia 15:7 16.8
G. Zabrz, 14:8 24:15
LKS Łódź 14:8 25:16
Ruch 11:11 20:17
Polonia 11:11 16:10
Wisła 10:12 19.19
Budowlani 10:12 1420
Stal 10:12 17:26
Legia 9:13 23: >9
O. Radlia 8:14 9:27
Lech 2:19 5:20

Sukces szachistów
wiejskich

Poważny sukces odnieśli 
szachiści wiejscy naszego O- 
kręgu, którzy walczyli ostat­
nio w Poznaniu o puchar tamtej 
szej rady wojewódzkiej LZS. 
Koszalinianie w składzie Leon. 
Edward I Marianna Szostak- 
Kiryszewski, Zieliński, Barański 
i Zienkiewicz zajęli pierwsze 
miejsce, nie przegrywając żad­
nego spotkania.

I tak pokonali oni drużyny 
Wrocławia i Poznania w iden 
tycznym stosunku 4,5:2,5, zał 
z Olsztynem wygrali 4:3.

Uwaga na »dzikich«
Na stadionie ko­

szalińskim od kil­
ku dni trwają roz­
grywki piłkarskie 
drużyn „dzikich”. 
Bierze w nich u- 
dział 8 drużyn, któ 
rc zostały podzielo 
ne na dwie grupy 
Po dwa zespoły z 
każdej grupy za­
kwalifikują lią do 
finaru.

A oto wyniki do­
tychczasowych spot 
kań: Rokossovia

wygrała z Płomieniem 4:2 i z Błękit­
nymi 5:3, zaś Błękitni pokonali So­
koła 2:1.

W grupie B Gryf zremisował z 
Pogonią 4:4 i zwyciężył Zacisze 3:0. 
Ta ostatnia drużyna pi zagrała też z 
Orlętami 1:2.

W poniedziałek zobaczymy następu 
spotkania: Błękitni ’ — Płomień 

i Zacisze —- Pogoń, zaś we wtorek 
grają: Gryf z Orlętami i Rokossovia 
i Sokołem.

W środę rozpoczynaję się walki 
nałowe. i

Należy podkreślić, to młodr! pił 
karzo grają eupołnle nieźle. WydajeJ 
się, to ich spotkania powinni uylą

dać instruktorzy drużyn „klasowych \ 
Niejeden zawodnik „dziki” mógłby 
7. pewnością po odbywającym się tui 
nieju awansować wyżej.

Na boiskach piłkarskich

Barka Kołob. 17:3 22:11
Iskra Białog. 15:5 35:16
Rega Świdwin 12:8 26:22
Bałtyk Koszal. 12:8 22:20
Sokół Karlino 10:10 29:18
Sparta Złotów 10:10 27:29
Drawa Drawsko 9:11 18:26
Piast Człuchów 6:14 21:25
Olimp Złocień. 6:14 20:26
Sława Sławno 6:14 19:35
Pogoń Połczyn 3:17 15:38

10 tysięcy widzów przybyło 
w sobotę 29 bm. na .między­
państwowe spotkanie lekko­
atletyczne Polska — Czecho­
słowacja.

Zawody poprzedziło odegra­
nie hymnów narodowych CSR 
i Polski oraz wymiana propor 
czy ków między kapitanami 
drużyn — Sidło i Zatopkiem 
oraz kwiatów 'między Krzesiń 
ską i Zatopkową.

Rewelacyjnie rozpoczęła się 
pierwsza konkurencja zawo­
dów bieg na 110 m ppł. Pro­
wadząc od startu do mety Ko­
tliński zwyciężył ustanawia­
jąc nowy rekord Polski 14,4. 
Poprzedni rekord Polski w 
tej konkurencji należał do 
Bugały i wynosił 14.7.

Po jednym falstarcie, które 
go sprawcą był Czechosłowak 
Kynos, czwórka zawodników 
wystartowała do biegu na 
100 m. Ze startu najlepiej wy 
szedł Janecek, lecz już po kil 
ku metrach półfinalista olim­
pijski Foik objął prowadze­
nie. Mimo zaciętych ataków 
Foik nie tylko że utrzymał, 
ale i powiększył przewagę, Po 
wspaniałym biegu Foik wy­
mazał trwający od 1950 roku 
rekord Polski ustanowiony 
przez Emila Kiszkę — 10.5. 
Czas Foika 10.4.

Bieg na dystansie 1500 m. 
można również nazwać „re­
kordowym”. Chociaż Czecno- 
słowakowi Jungvirthovi za­
brakło 0,3 sek. do rekordu 
świata Węgra Rozsavelgyi, to 
jednak ustanowił on najlep­
szy tegoroczny wynik w świe­
cie i poprawił rekord Czecho­
słowacji. Lewandowski poprą 
wił należący do niego rekord 
kraju, który dotychczas wyno 
sił 3.44.4.

Wyniki: Jungvirth — 3.40,9 
(rekord CSR), 2) Lewandow­
ski — 3.42.3 (rekord Polski), 
3) Csikel (CSR) — 3.44.4, 4) 
Grywał (P) — 3.45,8.

Ciechowskiego. Losy etapu roz­
strzygnęły się na stadionie w 
Koszalinie. Pierwszy na wirażu 
ukazał się Matuszewski, potem 
Cierajewski. Ten ostatni miał u- 
padek i został wyprzedzony po 
nadto przez Wojciechowskiego

Wyniki indywidualne VI etapu: 1) 
Matuszewski (Start Słupsk) — 3:58,31, 
2) Wojciechowski (Start Słupsk) — 
3:59,10, 3) Cierajewski (CWKS Byd 
geszcz) — 3:59,50, 4) Frąckowiak
(Start I! Słupsk) — 3:00,05, 5. Mow- 
lewski (Start II Słupsk) — 3:00,37, 
6) Giebowicz (Lechia) — 3:00,08, 7) 
Warchal (LZS I Z. Góra) — 3:00,09

Wyniki drużynowe: 1. CWKS Byd­
goszcz — 9:00.19,' 2. ,LZS ! Zielona 
Góra — 9:00,37, 3. Start Słupsk 
9:03,26, 4. Warszawianka — 9:04,40.

Trzeba powiedzieć, że na o- 
statnim etapie bardzo dobrze 
pojechali koszalinianie. Zarow 
no startowcy jak i LZS-owcy 
dali z siebie wszystko, aby przy 
jechać na jak najlepszych pozy­
cjach.

Powitanie kolarzy w Koszali 
nie było jednak wprost skanda­
liczne Wystarczy powiedzieć, że 
ani dla zwycięzcy etapu i wyści 
gu. ani dla triumfatorów druty 
nowych nie przygotowano choć­
by bukietu kwiatów, a wjazd na 
siadion- zagrodzony" był wyso 
kim walem ziemnym...

Końcowe wvnikl nieoficjalne 11! 
wyścigu po Ziemi Koszalińskiej: 
INDYWIDUALNIE:
1. Cierajewski (CWKS Bvd.) — 21:33.37 
2. Chomie? (CWKS Byd) —21:38,14 
3 Jarzebskl (LZS Z Góra) — 21:41,39 
4. Stolecki (LZS Z. Góra) —21:43,23 
5. Warchal (LZS Z Góra) — 2! :43 40

Czas Matuszewskiego — 21:53,46, 
Wojciechowskiego — 22:22,15, Miko­
łajki — 22:34,24.
DRUŻYNOWO:
1. LZS I Z. Gór* — r 09.16
2. CWKS Bydgoszct — 65; 17,04
3 Warszawianką — 66 27,11
4. Start Słupsk — 67:06,14

Pod siatką...
Kolejny turniej w piłce 

siatkowej o mistrzostwo kosza 
lińskiej klasy A. rozegrany na 
kortach Granitu, przyniósł 
dalsze dwa punkty liderowi 
rozgrywek — Bałtykowi.

Koszalinianie wygrali z Gra 
nitem 3:1 i LZS z Kalisza Po­
morskiego 3:6, zaś Granit po- 
konał zespół LZS w stosun­
ku 3:2.
^"^'ej nie stał na wy^^ac 

omie, do czego w
nym stopniu przyczynh^\ 
pał, jaki panował wczoraj w 
Koszalinie,

205-osobowa ekipa polska
na III MISM Skład liczebny poszczegól­

nych dyscyplin przedsta­
wiać się będzie następują­
co:

BOKS — 10 zawodni­
ków, GIMNASTYKA — po 
8 kobiet i mężczyzn, HO­
KEJ NA TRAWIE — 16, 
PIĘCIOBÓJ NOWOCZES­
NY — 3, PODNOSZENIE 
CIĘŻARÓW — 12, LEK­
KOATLETYKA — 6 za­
wodniczek i 16 zawodni­
ków, ŁUCZNICTWO — 4 
kobiety i 3 mężczyzn, KO­
SZYKÓWKA — 12 zawod­
niczek, SIATKÓWKA — 
po 12 kobiet I mężczyzn, 
PŁYWANIE — 5 kobiet i 
8 mężczyzn, TENIS i TE­
NIS STOŁOWY — po 2 
zawodników, WIOŚLAR­
STWO — po fi kobiet I 
mężczyzn oraz W SKO­
KACH DO WODY - 1 za­
wodniczka i 1 zawodnik.

Gwardia Warszawa — Budów 
lani Opole 2:0, Górnik Radlin 
— Polonia Bytom 0:0. Górnik 
Zabrze — Lech Poznań 4:1, 
ł KS Łódź — Legia Warszawa 
4.2, Lechia Gdańsk — Ruch 
1:0, Wisła Kraków — Stal Sos­
nowiec — 2:2.



Bokserzy 
startują 
w III MISM

Na zebraniu Związku Pol­
skich Związków Sportowych 
stała sprawa udziału bokse 
rów polskich w III MISM w 
Moskwie. Po dłuższej dysku 
sji zapadła decyzja, że bokse­
rzy polscy wezmą udział w 
III MISM. Polski Związek Bo­
kserski ustalił następującą li­
stę zawodników, którzy powo 
łani zostaną do Cetniewa na 
zgrupowanie w dniach 5—20 
lipca: Czuliński, Szczepański, 
Sielczak, Kowalski, Binek, 
Rozpicr-ki, Brychlik, Walczak, 
Smolarek, Wojciechowski II, 
Koszaikowski, Kaniowski, No 
wakowski, Rusin, Szymaniak, 
Bartosiewicz, Czajęcki, Dudzik, 
Kliś. Zclke, Icdrzejewsld, Or 
dański. Trenerami będą Maj- 
chrzycki, Garnczarek i praw­
dopodobnie Szczepan.

Polski
Związek Narciarski
w Warszawie

W czwartek, 27 bm. odbył 
się w Katowicach przy udział 
le 212 delegatów z terenu ca­

łej Polski wal­
ny zjazd dzia­
łaczy narciar­
skich, na któ­
rym reaktywo 
wano, a raczej 
założono po raz 
drugi Polski 
Związek Nar­
ciarski.

Głównym te 
matem obrad, 

obok wyboru nowych władz, 
była sprawa siedziby PZN. W 
sprawie tej dominowały dwie 
koncepcje: siedziba PZN w 
Krakowie lub w Warszawie. 
Po specjalnym- głosowaniu po 
stanowiono 136 głosami prze­
ciwko 75 uznać jako siedzibę 
Polskiego Związku Narciar­
skiego Warszawę. Prezesem 
PZN wybrany został płk. Mai 
czewski (Legia).

Pod koszem...

Z mistrzostw Europy w ko 
szykówce mężczyzn w Sofii. Na 

zdjęciu: fragment spotkania 1* 
olska — ZSRR 71 83.

Sport szkolny w nowej szacie
★ Powstaje SZS
★ Młodzież w MKS i SKS

WIEI.E zebrań i narad poświęconych było sprawie 
reorganizacji sportu w szkołach.

Narady i dyskusje doprowadziły do rozwiązania tego 
problemu. Z końcem ub. roku odbył się w Warszawie 
krajowy zjazd oświatowy z udziałem działaczy Zrywu, 
przedstawicieli Min. Ośw., GKKF, na którym wysunięto 
wnioski przyłączenia szkół pionu CUSZ do Min. Ośw 
W ten sposób wszystkie szkoły, prócz rolniczych, prze­
szły pod nadzór Min. Osw.

MKS-ów. Przewiduje się, ** 
w tym roku powstaną one w 
Słupsku, Szczecinku i Kosza­
linie. a w przyszłym — w 
Białogardzie, Złotowie i Wał­
czu.

Do zapoznania szerokiego 
aktywu sportowego z nową 
strukturą sportu w szkołach 
winien włączyć się także 
WKKF. Jak dotychczas kie­
rownictwo tej instytucji nie 
zajmuje się bliżej tymi spra­
wami.

Jakie korzyści przyniosą o- 
mawiane zmiany zobaczymy 
za kilka miesięcy. Nie należy 
się jednak obawiać, aby za­
hamowały one rozwój sportu 
w szkołach, a przeciwnie — 
młodzież moża uczynić poważ 
ny krok naprzód w podniesfe 
niu swego poziomu sportowe­
go. Należy też spodziewać się 
szerszego zainteresowania ru­
chem sportowym ze strony 
ogółu uczniów. A o to prze­
cież chodzi.

A. NOWACKI

Zachodziła konieczność u- 
tworzenia jednego zrzeszenia 
sportowego dla młodzieży 
szkolnej. Na warszawskim 
zjeździe jedna z tez komisji 
wych. fiz. i higieny głosiła, 
że należy przekształcić Zryw 
w Szkolny Związek Sportowy, 
będący najwyższą władzą 
sportu szkolnego. Miałby on 
pod sobą MKS-y i SKS-y. 
Ale o nich nieco później.

Min. Ośw. poparło ten wnio 
sek, zastrzegając przy tym, że 
młodzież szkolna nie może na 
leżeć do klubów sportowych.

Decyzja ta nie znalazła u- 
znania w oczach kierownictwa 
GKKF. Ostatecznie zdecydo-

»ABC pływania«

wano, że uczniowie mogą być 
członkami klubów sportowych 
w tych sekcjach, których nie 
ma w danym MKS. Ponadto 
uczeń chcąc należeć do klubu 
musi wykazywać się dobrymi 
postępami w nauce, przedło­
żyć zaświadczenie lekarskie i 
uzvskać zgodę rodziców.

Głos władz GKKF okazał 
się skuteczny i potrzebny. Mło 
dzież w klubach — to gwa­
rancja wychowania szerokiego 
zaplecza.

MKS-Y i SKS-Y

Struktura organizacyjna 
sportu w szkołach przewidu­
je utworzenie MKS i SKS. 
MKS-y powstałyby w środo­
wiskach o większym skupisku 
młodzieży, gromadząc mło­
dzież kilku szkół. Prowadzo­
ny byłby w nich sport wy czy 
nowy dla najlepszych ucz­
niów — sportowców.

Uczniowie pod kierunkiem 
instruktorów ćwiczyliby w 9 
dyscyplinach, przyjętych w 
tym wypadku za podstawowe 
(lekkoatletyka, piłka siatków 
ka, koszykówka, piłka ręczna, 
gimnastyka, pływanie, łyżwiar 
stwo, narciarstwo i piłka noż 
na).

Chcąc startować w barwach 
MKS, uczeń musi przejść od­
powiednie eliminacje w SKS. 
Młodzież stawia bowiem 

I pierwsze kroki w szkolnym 
kole sportowym, zrzeszającym 
uczniów jednej szkoły. Waż­
nym momentem wydaje się 
również to, że MKS, a ściśle 
mówiąc Szkolny Związek 
Sportowy, działać będzie na 
zasadzie federacji, posiadać 
będzie osobowość prawną, mo 
że być członkiem Okr. Zw. 
Sportowych czyli występować 
w rozgrywkach mistrzow­
skich.

CO SIĘ ROBI 
W WOJEWÓDZTWIE?

Rada Okręgowa Zrywu po­
czyniła wstępne rokowania w 
Wydz. Ośw. Prez. Woj. RN 
na temat mających się doko­
nać przemian w sporcie szkol 
nym. Opracowany został per­
spektywiczny plan założenia

Czekamy 
na odpowiedź

Od zamieszczenia rozpaczli­
wego listu mieszkańców Bia­
łogardu z prośbą o odremonto 
wanie basenu kąpielowego mi 
nęło 7 dni. Jak dotąd nie o- 
trzymaliśmy żadnej wzmianki 
c tym. że ktokolwiek ma za­
miar zająć się tą sprawą. Czy 
Białogard ma czekać następ­
ne 12 lat' na... zmiłowanie tzw. 
wyższych czynników?

Szpalty pism codziennych wzbo­
gaciły się o nową rubrykę, która 
— zależnie od miejsca wychodzę- 
nia pisma — figuruje pod róż. 
nymt tytułami, ale. niestety, po- 
wtarza tę samą treść. Czy to bę­
dą ..Wypadki na Wiśle”, czy ,,Wy­
padki na Warcie", informacje za­
mieszczone pod tymi tytułami mó 
wić będą, iż ..mokra śmierć" co 
dzień sięga po nowe ofiary.

Dlatego też dobrze się stało, że 
ukazała się broszura Zygmunta 
\ lelińsklego ..ABC pływania". — 
Praca przeznaczona jest dla licz­
nej rzeszy analfabetów pływac­
kich oraz dla tych, którzy opa­
nowali sztukę utrzymania się na 
wodzie, ale pływają nieprawidło­
wo, nieekonomicznie, niepewnie. 
Przystępnie napisana broszura 
Ihistrouęna dobrymi rysunkami, 
możo być samouczkiem dla jed­
nych z racji swej użyteczności, 
może być również wykorzystywa­
na przez każdego instruktora.

Z racji swvch wartości zdrowot­
nych, z racji swej użyteczności, 
pływanie winno być umiejętno­
ścią powszechną. Ideałem byłoby, 
gdyby każdy obywatel naszego 
państwa byl dobrym pływakiem.

Niska cena broszury (2 zb u- 
możllwią każdemu jej kupno. —

ZAWÓD,.
II//EĆA’4 radość sprawiła kibicom sportu wiadomość, te
** najlepszy w X Wyścigu Pokoju kolarz polski — Ber- 

nurd Pruski, został zgłoszony do naszego wyścigu. Wiadomo, 
kibice lubią ..wielkie" nazwiska Przez start Pruskiego wyścig 
nasz zyskałby na atrakcyjności. Szczecinianin nie zjawił się 
jednak w Koszalinie, gdyż... działacze szczecińskich LZS zgło-

U nU^ ‘ iedn0Lieśn‘e- tos^ powołany na wyścig

Czy kierownictwo szczecińskich LZS nie wiedziało o tym, 
że ich zawodnik jako kadrow.cz ma uczestniczyć w DWM? 
Wydaje sif że zgłoszenie go do naszego wyścigu podykto­
wane zostało chęcią zaimponowania.

SPRAWA TERMINU
IZOMBIX ACJP ze zgłoszeniem Pruskiego i całej ekipy 

szczecińskich LZS-owców, każą jednak zastanowić się 
bliżej nad doborem odpowiedniego terminu dla naszej impre­
zy. U yścig po Ziemi Koszalińskiej zdobył sobie prawo bytu 
w jednolitym kalendarzu sportowym. Należałoby dopilno­
wać, aby termin naszej imprezy nie kolidował z innymi. 
Skoro już wkroczyliśmy z koszalińską wieloetapówką na te­
ren ogólnokrajowy, to musimy zabiegać, aby nasz wyścig 
miał jak najlepszą obsadę A DWM, to zbyt wielka konku­
rencja.

7.7.A TOUR DE POI.OGNE?
MT/E mamy szczęścia. Inne imprezy kolarskie wybitnie 

utrudniają nam przeprowadzenie koszalińskiego wyści­
gu. O D^M napisaliśmy już dosyć. Dodajmy więc, że rów­
nież tegoroczny tour de Pologne „niechcący" wszedł nam 
w naradę.

Szczecinkowi powierzono organizację punktu etapowego. 
Tamteis działacze wyraźnie przejęli się tum wyróżnieniem 
i to tak bardzo, że zapomnieli o koszalińskiej imprezie. 
Jeśli jeszcze Szczecinek będzie mógł zorganizować jakieś 
spotkanie międzynarodowe w piłce nożnej, to może się zda­
rzyć, że z kolei zanomni o wyścigu dookoła Polski...

A swoją drogą, to trzeba, by przypomnieć, że w Szczecin­
ku ..ktoś" buł odpowiedzialny za przygotowanie lotnego 
finiszu, oznaczenie trasy itp sprawił... .

APETYT ROŚNIE

nł l 61 czas przeżuliśmy w Koszalinie marząc n jakimś 
spotkaniu międzynarodowym w nitce nożnej. Nie cho­

dziło o klasę zesoolu. o naziom — Kibice marzyli o ..za­
grań cy". Tymczasem Granit sprowadził nie byle kogo, bo 
aktualnego lidera U ligi węgierskiej.

Mecz był ładny, kibice oouszczali widownię zadowoleni, 
ale... już w trakcie trwania meczu słyszało się o projek­
towanym sprowadzeniu przez Granit drugiego zespołu, tym 
razem ze Szwecji.

Doda run że i słupszczanie nie zasypiają gruszek w po­
piele. ziKeguąc o zespół austriacki. a otrzymamy pełne 
potwierdzenie starej maksymy, że apetyt rośnie w miarf 
jedzenia.

SERIA TRWA!
*11 ESTETY, w dalszym ciągu notujemy walkowerowe rwy- 
iw cięstwa Drużyny, jak zmówione, nie stawiają się do 

'nzpruwek lekceważąc regulaminy, przeciwników, publice-
j or^,lWiście — własnych zawodników. Rozumiemy kło- 

otu finansowe, trudności ito przeszkody, ale kluby musiały 
‘zdrwić -obie z nich sprawę, gdy zgładzały swoie drużyny do 
mistrzostw Czym więc tlumactyć walkowery w tenisie, siat­
kówce? (,r>

Polacy zwyciężają 
w Duesseldorfie

Pięściarze bielskiej Sparty 
■ walczyli w piątek wieczorem 

w Duesseldorfie. W spotka­
niu z miejscowym zespołem 
Boxrlng zwyciężyli Polacy 
12:8. Mecz oglądało 5 tys. 

, widzów. Zespól polski wystą­
pił bez mistrza Europy Pie­
trzykowskiego. W wadze piór­
kowej gospodarze oddali pun­
kty walkowerem.

Kanty
nic popłacają

Zwycięstwo Iskry nad Polonią Byd­
goszcz w meczu lekkoatletycznym o 
wejście do U ligi i zgromadzenie 
przez zespól blalogardzki ponad 2Ó 
tys. pkt., to b. ładny sukces. W 
kilka dni po powrocie ekipy biała- 
gerdzkiej do domu zaczęto przebąki­
wać o tym, że Iskra w sposób niedos 
wołany zasiliła swój skład.

1 tu nfała dygresja. Niektórzy dżin 
łącze lekkiej atletyki narzekają 
Młynarczyka, zarzucając mu kaperow 
niclwo. Chodzi o to, że w białogardz 
krej Iskrze startują słupszczanie, 
m. in. Pacek i Ksieniewicz.

Obaj cl zawodnicy mieszkają tak 
.tycznie w Słupsku. Kiedy jednak w 
ub roku rozmawiałem z Ksieniewi- 
czem, nie wiedział co ma z 'sobą 
robić. W Słupsku nie ma sekcji 
z prawdziwego zdarzenia, zawodnicy 
nie mają ani trenera, ani instrukto­
ra . Dobrze więc się stało, że Mły 
uatćzyk pomaga tym zawodnikom.

To wyjaśnienie wydaje się koniect 
ne, gdyż, fakt przyjęcia lekkoatletów 
słupskich do Iskry jako przykład 
pozytywny, trzeba odgraniczyć od zwy 
kłego „kaperunku". Dokonała w 
kra (zarząd klubu powinien sam doszu 
kać się nazwisk winowajców), pakła 
niając do startu w barwach te jo 
klubu młodą zawodniczkę, Zrywu, k'6 
ra jaszcze kilka dni przed meczem 
w Bydgoszczy startowała w mistrzost­
wach lego zrzeszenia.

Przez kaperownictwo, bydgoski suk 
ces Iskry strpcił wiele ze swego bla 
sku: Inna sprawa, że „zasilanie" eki 
py było zbędne. Punkty zdobyte przez 
zawodniczką Zrywu nie przesądziły 
wyniku meczu. Maga tylko zaważ\ć 
na dalszych eliminacjach o w^j^rie 
do II ligi. Rada okręgową . Zrywu 
powiadomi przecież władze snortowe 
o tym niedozwolonym chwycie. Jak 
widać kanty nie popłacają...

Kibic ma głos
Smętne miny mają kibice 

piłkarscy opuszczając kosza­
liński stadion sportowy. Bo 
jakże się cieszyć, gdy miejsco 
we drużyny, mimo zaawanso­
wania technicznego, ładnych 
na ogół akcji w polu, z reguły 
niemal przegrywają spotkania 
na „własnych śmieciach". — 
Klną więc kibice; pomstują i 
psioczą... Ale w każdą następ­
ną niedzielę przychodzą z no­
wą nadzieją po... nowy zawód.

Niepowodzenia koszaliń­
skich drużyn w dotychczaso­
wych rozgrywkach zmusiły 
mnie, podobnie jak wielu in­
nych kibiców, do szukania 
przyczyn tego stanu rzeczy. 
1 jak się okazało, przyczyn 
tych jest bardzo wiele.

Wielu jest winnych za obe 
cny niedoskonały poziom ko­
szalińskiej piłki nożnej. Wśród 
winnych znalazłem również... 
siebie. Jedno mnie tylko po- 
ciesza, a mianowicie fakt, że 
w tej winie nie jestem odoso­
bniony, że winni są poza 
nielicznymi wyjątkami, wszy­
scy kibice. Ilu z nas pomogło 
w różnego rodzaju tru­
dnościach organizacyjnych 
„swej“ drużyny? Ilu z 
nas próbowało choćby do­
szukać się prawdziwych 
przyczyn słabej formy tego 
czy innego zawodnika?

Modnym ostatnio zwycza­
jem kwitujemy każdą nieuda 
ną akcję czy strzał zawodnika 
co najmniej uczuciem niechę­
ci do winowajcyk

Wrogie okrzyki i inne „wy­
skoki" niektórych kibiców 
stworzyły rodzaj przegrody 
między z.awodnikami a wi­
downią. Ta obcość, a w nie­
których przypadkach wrogość, 
ziejąca z trybun widowni, wy 
wołuje u zawodnika na boi­
sku uczucie zawodu, zniechę­
cenia i krzywdy, jakże często 
niczym nie zasłużonej.

Wiecie co mówią piłkarze? 
„Wolimy stokrotnie grać na 
wyjeżdzie. Tam wiemy, że je­
steśmy na obcym terenie, 
wśród przeciwników. Tu w 
Koszalinie, czujemy się bar­
dziej obco niż gdzie indziej. 
A przecież nasza publiczność 
mogłaby przyjąć nas choćby 
odrobinę cieplej i serdeczniej. 
Wtedy staralibyśmy się grać 
„z sercem".

Trzeba przyznać, że wypo­
wiedzi piłkarzy nie są pozba­
wione racji. Jest coś zastana­
wiającego w obojętności pu­
bliczności koszalińskiej uczęsz 
czającej na mecze piłki noż­
nej. — Czy wynika ona z 
..wrogości" obozów Granitu i 
Bałtyku? — Raczej nie. Oby­
dwie drużyny grają przecież 
w różnych klasach.

Przyczyną jest chyba brak 
umiejętności dopingowania 
własnej drużyny. Oczywiście 
chodzi mi o taki prawdziwy 
sportowy doping, który nieje­
dnokrotnie z drużyny skaza­
nej na nieuchronną klęskę 
czynił... zwycięzcę. — Raczej 
w tym leżr sedno sprawy.

Dlatego apeluję do wszyst­
kich kibiców i sympatyków 
piłki nożnej naszego miasta, 
obojętnie czy zwolenników 
Granitu czy też Bałtyku:

zjednoczmy się w dopingo­
waniu koszalińskich drużyn w 
spotkaniu z drużynami zamiej 
scowymi. Ciepła, pełna ser­
deczności atmosfera, która 
przecież nie wyklucza obiek­
tywizmu, przynosić będzie co­
raz częściej owoce w postaci 
awansu w tabelach.

(zetes).

W Grunau 
tylko Kocerka

Na tor?© regatowym w Grunau 
V. I Berlina rozporzęły sie W so­
bole 2!) hm. międzynarodowe re­
gaty wioślarskie, w których star- 
ftija również osady polskie W 
pierwszym dniu jedyne zwycię­
stwo dla barw dolski odniósł Teo­
dor Kocerka zwyciężając zdecy­
dowanie w jedynkach. Przykrą 
niespodziankę sprawiły nam ko­
biety. Czwórka bydgoskiego Ko* 
leiarza — zeszłoroczne wieeml- 
strzynie Europy — uplasowała się 
d^iero na trzeciej pozycji za Ru­
munia i CSR. W czwórkach po- 
dwóinych kobiet AZS Kraków 
zajął dopiero czwarte miejsce.

Koszalińskie drogi 1 szosy jnż przed startem do naszej wle- 
loetapówki odczuły korzyści płynące z organizacji tego rodza­
ju Imprez. Chcąc uchronić kolarzy nrzM trudnościami związa­
nymi z pokonywaniem różnego wertepów, organizato­
rzy zidbaii o naprawę nawle^zclri? p 3.

Ńa zdjęciu, które nasz fotoreporter „pstryknął” kilka dni 
przed rozpoczęciem wyścigu: naprawa drogi na ullcarh By to 
wa. A więc choćby dla dobra naszych szos takie wyścigi po­
winny odbywać się częściej.., (|Ot. ORŁOWSKI).

Trwałe korzyści

Można 1ą nabyć zarov.no w kio­
skach „Ruchu‘ jak i w księgar­
niach „Domu Książki".

Nowe rekordy
W czerwcu zanotowaliś­

my szereg dalszych rekor­
dów okręgu w lekkoatlety 
ce. Trzeba podkreślić, że 
sezon właściwie dopiero się 
rozpoczyna. Dobry start po 
z.wala wiec spodziewać się 
dalszych rekordowych osią 
gnięć.

A oto zaszczytna lista 
lekkoatletów, którzy w b. 
roku poprawili najlepsze 
wyniki naszego okręgu: 
mężczyźni: skok w dal — 
KSIENIEWICZ — 6,87 m, 
400 m ppl. — JAŁYNSKI 
— 59,1 3 000 m z przeszko 
darni 1 DAMIAN—10.58,6, 
— sztafeta 4 x 400 m — 
ISKRA (SAK. KĄTNY, 
SZAPARIS, JAŁYNSKD — 
3.33.8, 3 000 ni — KRA- 
WIEC — 8.42.1. 400 m — 
JAŁYŃSKI — 51,8, 1 500 m 
z przeszkodami — BRZO­
ZOWSKI — 5.02,2, skok o 
tyczce — KSIENIEWICZ — 
3,50.

W konkurencjach kobie­
cych tylko Wilhelmina Fi- 
rewicz poprawiła najlep­
szy dotychczas wynik w 
pchnięciu kulą, osiągając 
11.0G ni.

kadrow.cz
zarov.no

